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Zjazd ·korespondentów wiejskich · „Chłopskiej Drogi" 
Wczoraj w sali Klubu Oficerskiego I referat o aktualnych zagadnier ·vsi niecki. Po dyskusji nad tym referatem 

Sztabu Generalnego WP. w Warszawie polskiej. najlepsi korespondenci otrzymają legi-
odbył się drugi Krajowy Zjazd l{ores- w godzinach popołudniowy< :a tymacje prasowe i Zjazd zostanie zakoń 
pondentów Wiejskich. Zjazd ten zorga- dyskusja nad referatem i nad s , . ...imi czony. 
eiizowała redakcja popularnego tygod- . . . . , !::" Uczestnicy Zjazdu zwiedzą dzisiaj w 
nika dla wsi „Chłopska Droga". Na nurtuJ~C!mi obecme wie~. godzinach popołudniowych Warszawę i 
Zjazd przybyło około 400 koresponden DzisiaJ z rana nastąpi podsumowa- drukarnię, gdzie drukuje się „Chłopska 
tów z terenu całego kraju, przeważnie nie dyskusji przez tow. Zambrowskie- Droga" oraz inne wydawnictwa naszej 
Ghłopów, aktywistów gminnych PPR. go. Referat o roli i zadaniach korespon partii, a wieczorem udadzą się do te­
. Zjazd powitał i zagaił obrady redak- <lenta wiejskiego wygłosi tow. red. Sko atru. 

Nr 88 

Kredyty eksportowe 
dla sektora prywatnego 

Zaznaczający się osta.tn.io rozwój działa!· 
nośd sektora prywatnego w handlu za.granicz· 
nym, a zwłaszcza w eksporcie, wymaga ba;r· 
dziej wydal:nego :zasiJa.nia tego odcinka życia 
gospodarczego w k,redyty ba.!l!k:owe. Wyd-mal 
Koordynacji Prac I:tb Rzemieślniicro • P~o.­
wych przeprowadził bardrzo s.z,c:1.e9ółową llJll.• 
.kietę co do obecnego stanu !k,redy;tów w tej 
dz.iedzinde oraz opracował iprnliminarz kiredy· 
tów na x. 1948. Zebrane licz.by z.ostały podane do 
wiadomości ban.kom, obsługującym s·etkto;r pry­
wa•bny, kłó•re w miarę mo!toośoi zużytlk:uj-ą je 
w planach kwartalnycli. 

tor naczelny „Chłopskiej Drogi" tow. 
Czesław Skoniecki. Następnie przema­
wiał w imieniu bratniej prasy ludowej 
red. „Dziennika Ludowego" ob. Ol­
szewski. 

Bandy leśne w służbie obcego wywiadu 
Za stołem prezydialnym zasiedli wi· Czwarty d?f eń procesu szoregowskiej grupy Andersa 

cemarszałek Sejmu tow. Roman Zam- WARSZAWA, PAP. - w IV-ym dniu pro­
browski, członek KC PPR tow. Kliszko, cesu członków szpiegowskjej grupy Andersa, 

sąd zakończył przesłuchiwanie osk. Płużail­
kier. Wydz. Rolnego KC tow. Chełchow skie({o. 

OskarŻQ.ny stwierdza, że niektóre wiado­
mości wywiadowcze, dotyczące produkcji za­
kładów Cegielskiego w Poznaniu, otrzymy­
wał od swojej narzeczonej - Skłodowskiej. 

nu gór Swiętokrzyskich, białostocczyzny, lu­
belskiego i Pomorza. Płużański przekazał 
róWflież instrukcje Andersa - dowództwu 
centralnego obszaru WIN. 

ski i kilkunastu przodujących korespon 1 Ze względu na to, że zeznania oskarżonego Omawiając przywiezioną przez kurierkę Grupa Pileckiego przekazała do Włoch ob­
szerną odpowiedź na otrzymaną instrukcję. 
Jak oświadcza oskarżony inicjatywa odpowie­
dzi wy&zła od Pileckiego, zaś opracowaniem 
zajął się Płużański. 

dentów „Chłopskiej Drogi". dotyczyły tajemnic pal'istwowych i wojsko-
Wicema ł k S · t wych, cz-:ść rozprawy toczyła się przy 

,.Danutę" instrukcję Andersa, oskarżony wy­
jaśnia, że instrukcja ta została przez niego i 
współoskarżonego Pileckiego przekazana do 
wiadomości podziemia. W tym celu wykorzy­
stano kontakty Pileckiego z bandami ;z. tere-

rsza e eJmU ow. Roman drzwiach zamkniętych. Po przywróceniu jaw-
Zamhrowski powitał Zjazd w imieniu ilości rozprawy sąd kontynuował przesłuchi­
KC PPR i nąstępnie wygłosił obszerny wanie Płużańskiego. 
• ™"'" •w 

U twor;: !nie 
LONDYN PAP. - W sobotę 11:akończyły się 

obrady przedstaw:cieli państw zachodnich w 
sprawie Niemiec. 

Komunikat wydany w wyniku obrad stwier­
dza, że dalsze rozmowy podjęte zostaną w 
kwietniu. Komunikat dodaje, że „opracowano 
zale'!:enia w sprawia zakresu kontroli między­
narodowej nad Zagłębiem Ruhry'. Zalecenia 
te będą przedstawione rządom Stanów Ziedno 
czonych, Francii, Wielkiej Brytanii, Belgi:. 

Komunikat nie wspomina o utworzeniu tzw. 
Trizoni:, tj. przyłączeniu strefy frai:c.uskiej do 
scalonej strefv brytyjsko-amerykańskiej, a 
stwierdza jedynie. że ,,politY'ka gospodar~a 
trzech stref rachodnich powinna być możliwie 
najbardziej skoordyni>wana''. Omawianie spra­
wy zabellpieczenia przed ewentualnośdą no­
wel a~resji niemiecldej odłożono do nMad 
kwietniowvcb. 

LONDYN PAP. - Prasa londyńska wypo­
wiada się dosyć sceptyc-znie o wynikach kon 
ferencji mocarstw e:achodn!ch w sprawie Nie 
miec. . 

Dziennik „Da'ly Herald" pisze, że właśd-

UWAGA PIEKARZE! 
We wtorek dnia 9 marca 1948 r. o 

godz. 16,30 odbędzie się w loka.lu Ce­
chu Piekarzy w Lodzi. przy ul. M. Cu­
rie Skłodowskiej la 
ZEBRANIE INFOR!\iACYJNE w spra­
wie projektu nowego Układu Zbiorowe­
go o pracę z pracownikami Przemysłu 
Spożywczego w Łodzi Stawiennictwo 
obowiązk'owe. 1643k 

powzi~to decyzji 
odl!iono na czas nienkreślonJ 

wie nie powvięto żadnych c1<:!cyzji, gdyż kon- I tanli i Francji w sprawie Niemiec nie wiele 
kolllferencja była tylko „naradą ekspertów"., zbliżyły się do siebie." 

Tyqodnik ,.Economist" stwierdza: „wydaje Inne dzenniki podkreślają, że uchwalono pe 
się, że mimo dwutygodniowych obrad, stano- wne zalecenia, locz nie powzięto lronkretinych 
wlska Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- decyzji. 

~----------------------~ Kongres socjalistów węgierskich 
BUDAPESZT (PAP) - W dn.iu 5 bm. odby­

ło się otwarcie kongresu węgierskiej partii so­
cjal-clemokratycz.nej w obecności prezydenta 
Zgromadzenia Naro-dowego, Nagy, czło.n.ków 

rządu i licznych zag•rankmych dyplomatów. 
Zagranic-z:ne partie 6QcjaJistycz.ne były repre­
zentowane przez delegatów z Polski, Hiszpanii, 

Austrii, Włoch, HolandM, Belgii, Rumunii, 
Czechosłowacji i Palestyny. Wicepremier ii ge­
neralny sekretarz parLH, Szalkais.its, w pra:emó­
wieniu, wygłoszonym przy otwarciru kongre­
su, podk•reśliił korzyści uzy.slkane prn:ez refor­
mę rolną i nacjonaliz,ację przemysiu o.raz in­
ne osiągnięcia ustroju demokratycznego Wę­
gier. 

Proces sabotażystów Reformy Rolnej 
Pro~rnralor · doma1a się surowe~ kary dla oskarżonych 

WARSZAWA lPAP) - Wojskowy Sąd Re-1 tylko krzywd7Jiło chłopa, lecz także zmn.iejsza­
jonowy w Warszaw:e zakończył postępowanie ło autorytet pańs.twa, wszczepiając nieufność 
dowodowe w proce.sie o sabotaż Reformy Rol- do dOikonyw(i[lych przemian. Prokurator za­
nej. OskaTżydel publiczny podik.reślił w swym żqclał wymierzenia oskarżonym Barańskiemtl, 
przemówieniu fakt, że w czasie realizacji do- Chmielewskiemu i Betherowi najsurowszej ka­
nios/ej ustawy o Reformie Rolnej znaleźli się ry w granicach odpowiedniego przepisu oraz 
ludzie, tacy wła,4nie jak oskarżeni, którzy sla- ukarania osk. Szafrańskiego, jako odpowie· 
rali się '-'Zyshać dla siebie osobiste korzy.foi dzialnego za czynności swoich podwładnych. 
przez pobieranie łapówek za nieprawne wylq- Po przemówieniu prokuratora, zabrali gło.s 
czcmie majątków obszarniczych spod działa- ohrońcy. Wyrok ogł.oszony zos.tanie w ponie­
nia Reformy. Postępowanie oskarżonych n"ie działek, dnia 8 bm. 

Oskarżony wyjaśnia, że odpowiedź zawie­
rała opinię podziemia o sytuacji w kraju oraz 
pewne dezyderaty pod adresem ośrodków e­
migracyjnych. Wytykano m. in. :zbyt „an­
gielski charakter" polskich audycji radiowych 
z Londynu, domagano się specjalnych zagra­
nicznych audycji radiowych w języku pol­
skim oraz wYSuwano projekty scalenia wszyst 
kich działających w kraju band leśnych, pod 
autorytetem Andersa. 

W ten sposób, jak głosi odpowiedź, część 
zbrojnych band leśnych moźnaby ewakuować 
za granicę, reszta zaś band pozostałaby w kra 
ju dla akcji przeciwko członkom partii de· 
mokratycznych i funkcjonariuszy służby bez­
pieczeństwa. Odpowiedź stwierdza, że terro­
rystyczna akcja band podtrzymuje „odpowie­
dnie" nastroje, 

Na zakończenie swych zeznań oskarżony 
twierdzi, że uważał rzekomo dalszą pracę wy 
wiadowczą za bezcelową i pragnął powrócić 
do normalnego życia. 

Po przesłuchaniu osk. Płużańskiego, sąd 
zarządził przerwę w rozprawie do ponledział· 
ku, dnia 8 marca. 

WROCŁAWSKIE ZAKŁADY 
WYROBÓW PAPIEROWYCH 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodręb­
nione - Wrocław, ul. Kościuszki 142 

Przyjmiemy od zaraz: 
1 KIEROWNIKA Fabryki Przetworów 

Papierowych 
I PRZEDRUKARZA Iłtograficznego 
I MASZYNISTĘ litograficznego 
I MASZYNISTĘ do maszyn płaskich 

Wszystkich do Wrocławia, mieszka­
nia zapewnione do wyboru. Warunki 
do omówienia. Oferty oraz życiorysy 
przesłać do Działu Personalnego wyżej 
wymienionego przedsiębiorstwa. l 650g 

57 ROZDZIAŁ XIV. I pięćset tangówl 
W tym czasie niedaleko przechodził • ...:_ ~iew?.zięcznikul Czy nie mnie wl­

!ichwiarz Dżafar; torba jego napełniona nienes SWOJ dobrobyt? 
była złotymi i srebrnymi ozdobami, któ- - A czy nie mnie winieneś lichwia· 
re kupił w złotniczych rzędach dla Giul- rzu swoje życie? - odpowiedział Cho­
dżan. dża Nasredin, tracąc cierpliwość. -

Chociaż upływała już godzina zwłoki, Prawda, dałeś mi za uratowanie życia 
i starzec ogarnięty był lubieżnym poś- v:-szy~tki~go p~ł t~nga, ale twoje ży· 
piechem, jednakże chciwość zagłuszy- cie nre Je.st .w1~CeJ wa;~e, tak, ze n.1; 
ła w nim wszystkie uczucia, gdy usły- mam. do c1eb1e ~alu! Jesh .chcesz kupie, 

Chodża Nasredin podniósł ga:w::k powięksZ'ał się i powiększał. Chor:L~a szał głos Chodży Nasredina, obwiesz- powiedz mi twoją prawdziwą cenę! 
wysoko nad głowę i rzucił nim mocno Nasredin krzyczcił, nadrywając się: czający wyprzedaż rzeczy. - Trzysta! 
o ziemię. Garnek pękł z brzękiem i roz- - Dosyć, dosyć! Szc:Zodrzy mieszk~ń Lichwiarz zbliżył się, ludzie go spe- Chodża Nasredin milczał. 
leciał się na setki kawałków. Wysilając cy Buchary. Dosyć, czy słyszycie. Siod- strzegli i tłum zaczął szybko rzednąć, Lichwiarz zwlekał, szacując doświad-
się prze'.<rzyczeć swoim głosem szum larzu, weź z powrotem swoje sio::Ho, gdyż każdy trzeci z obecnych był mu czonym okiem towar i kiedy się prze­
tłumu, Chodża Nasredin zawołał: dosyć, powiadam wam. Cóż to, po3ta-, coś winien. konał, że za wszystkie te płaszcze, tiu-

- Więc pomóżcie wspólnie ratow~ć nowiliście zrobić z Chodży NasrecJina Lichwiarz poznał Chodżę Nasredina. betiejki i pantof_le można osiągnąć co-
garncarza Niaza od lichwiarza i emir- rupieciarza? Rozpoczynam sprzejaż! - To zdaje się, ty żeś wczoraj wy- najmniej siedemset tangów,postanowił 
skiej łaski. ·Wszak znacie Chodżę Nas- Oto pas nosiwody, kto go kupi, nie bę- ciągnął mnie z wody, człowieku, który dodać. 
redina. Długi u niego nie przepadJią! dzie odczuwał pragnienia. Podchodź- zajmujesz się handlem. Ale skąd masz - Trzysta pięćdziesiąt. 
Kto pożyczy mi na krótki czas czterysta cle, sprzedaję tanio, Oto stare, załata- tyle towaru? - Czterysta! 
tangów? ne pantofle - te napewno już :Jyły - Przec!eż dałeś mi wczoraj pół tan- - Trzysta siedemdziesiąt pięć. 

Naprzód wyszedł bosy nosiwoda. dwa razy w Mecce; kto je kupi bęi::: 1e ga, o szanowny Dżafarzel - odpowie- - Czterysta! 
_ Chodża Nasredin, skąd my marny się czuł, jakby odbył pielgrzymkę! Są dział Chodża Nasredin. Zacząłem Chodża Nasredin był niewzruszony. 

pieniądze:? Wszak płacimy wielkie P'J· noże, tiubetiejki, płaszcze! Bierz.:.e, nim obracać i powodzenie sprzyjało mi Lichwiarz odchodził, ale znów wracał, 
datki. Oto mam zupełnie. nowy pas, za sprzedaję tanio .i nie targuję się, gdrż w handlu. dodając po jednym tangu, wreszcie zgo 
niego rnożna chyba coś dostać? czas jest dla mnie droższy od wszy:ot- -· Jakto? W ciągu jednego poranka dził się. Uderzyli po rękach. Lichwiarz z 

kiego! mogłeś zakupić tyle towaru?! - wy- westc;hnieniem i jękiem zaczął odliczać Rzucił nc;i wzniesienie do stóp Cin- Ale wielki wezyr Bachtiar w stałej krzyknął lichwiarz ze zdziwieniem. - pieniądze. 
dży Nasredina swój pas. trosce o wiernopoddanych posti·ał Moje pieniądze przyniosły ci szczęście! -Przysięgam na Allacha, że prze-

Ruch i szum w tłumie wzmogły ~ię. się zaprowadzić w Bucharze takie pa- Ile więc chcesz za to wszystko razem? płaciłem podwójnie za ten towar. Ale 
Do stóp Chodży Nasredina poleciały tiu rządki, Ż!3 ani jeden grosz nie mógł u- - Sześćset tangów! już mam taki charakter, że zawsze po-
betie jki, pantofle, pasy, chustki i nawet trzymać się w kieszeniach mieszkań- - Tyś oszalał! I nie :-vstydzisz się po· ncszę wielkie straty z powodu własnej 
płaszcze. Każdy uw.:iżał za zaszczyt przy ców i natychmiast wędrował do skarbu b'erać taką cenę od swego dobroczyń dQbroci. 
służyć się Chodży Nasredinowi. Grul1'y emira, aby mieszkańcom · łatwiej było cy? Czy nie jesteś mi zobowiązan~· - Fałszywa! _ przerwał mu Chodża 
właściciel herbaciarni, przyniósł dwa chodzić z nieobciążonymi kieszeniami swoim dobrobytr11? Dwieście tangów Nasredin, zwracając monetę. _ I tu nie 
najładniejsze czajniki i miedzianą tac- Napróżno krz" - 7 ał Chodża Nasredi11 - oto moja cena. ma czterystu t=:ngów. Tutaj jest trzysta 
k~ i spojrzał na wszystkich z dumą, ...._ wrchwalając swój towar. - kupc:~w l - P!ęćset! - odpowi0dział Chodża osiemdziesiąt, ty masz zły wzrok, sza-
Qdyż ofiarował szczogrze. s1os rzęr:J-.Y... nie .P_yło... Nasredin. - Z szacunku dla ciebie - nowny Dżata11§I 
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TYDZ.IE N li' ILVST 
Pod znakiaR1 przyjaz·ni i współpracy pokojowej 

Dnia 26 lutegą br. przybyła do Warszawy rumuńska delegacja rząd-0wa •z premierem Pewu . _Giozą J ministrem spmw zagrani :::mych, '.Anną Pauker, na czele. W wyniku 
1-0zmów i konferencji, jakie wyżej wymieniona delegacja odbyła z pr.zedsfowicielami Rządu Polskies.o, zawarto układ o wspólP,racy kultu ralnej między Polską a Rumunią i p.r;.z.ygoto· 
wcmo gru-nt pod t1akkrt prz}':j-Oź.ni i wza1emnej pomocy. (:Zfl;jęcie z lewej pnedł!l-0.wi<l wizytę premiera Grozy u premiera ~y;ran~i'ewioza, na z<Lj1toiu. z, [łrawerj -. -m!rrrsCe;-·Jgt~~l~I 

w 10.l!lł'łOW'.ie ·t:' Anną.~Ą . . . 

8 mar~:a ,1909 I<?k.U: k_?bie!y F1Jade~fii . wyszły ria .ulicę z _ 
•a gJos<?'i:ania ćło pqrlamentp. W r?Ru 191~ 1 ·Międzynarodowy ~ngres Kobret• ł!tO'~l~mo· 
al"B marca - dnięm- Międzynarodowego Sw ięta Kobie>!. (Na zdJęcJLL - delegdtki L11wKo· 

biel nrzygn i clwują· sie: do ' wego frwięta. na ogo1 nO'p&lskiej konieteJtojj w Warsz<!Wie). , . 

Hasło odbudowy odńosi się _nie tylko do zniszczonycli miast ale również · i w,si polskich. 
Na l'Uinach w RzeŚzow.skim powslajq takie ol-0 „zup_eJ,n,ie no.we", flS(ę~y.c~nłe j -oocj.olullnie .za· 
budowane osady wiejsMe. 

Nie t»lko E6dt @ml. kotnfhttmt 

I 

I
. . Z!i;_dn'?,_~z~ni_e ruc~u robotniczego Io ~aj~ep s~a gwaranci?. Kozi§oli~(rnji we,wnętrnń~~ ~raju 

I na1pewnie1szy oręz w walce o wzmocmeme sil demokraC]1 ludowej. W ramach akc11 l 1edno 
Jitofront~wej oi:lby;wają się w Polsce wspólne kur!ly ·marksistowskie 'dla aktywów. PPR i PPS. 
(Na zdjęciu - tow. MaJdus prowadzi w.y.Jłład .z &Jt-Onomii ·na · w3p.o1n~ kursie w War.SZC!ł.l[~e) 

Ci chłopcy napewno będą sobie 'dobrze ra dzili na roli. Nie darmo są uczniami gimna· 
z jum i liceum rolniczego w Dobrocinie, ~lóre miąszq_ą„. w pałacu b. obszarni•ka - Goltza 
von Darmha-Jldł. 

„Mi.łi gości~" 

Glinik Ma·riampolskl - także. Nie są to wprawdzie kominy fabryk, 
czającychĄ.5.,500 t-0n ropy n.'l:.flowei mie.sięcZ11ie. GliJlik dp~l"ł!OUJ .tq]de 
iak benr.V.ńaltMML~!J.9 -~.t.d. 

lecz rafinerii, doslar· 1 
1>r.zel·w~- l!<lł(~Wl't'.Ch 

., 

Norweski statek „G:hris.f..fan Smith" przywJózł do Gdy.ni na swym pokladzię oryainalnych 
podróżnych. Sq nimi„. lo~t>o/iWY, które bardzo sję prz.yag,dza dla ~JJhl'.nia".::~ego 
Uitnaan"itla J-komunikacji 'I('q[~jo,wej -
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Swreto Kob et w Łodzi 
Ak2demf e w dniu dz '.sieJszym 

Komit et Organincyjilly obchodu Swięta Ko­
bi et w dniu 8 ma.rea urządza w dniiu dzisiej­
szym w Łod7.>i szereg akademii. 

O godz. 13- le j w Teatrze Po·wszedmym TUR 
przy ul. 11-go Lis topada odbędzie s i ę Central­
na Uroczysta Akademia, na którą złożą sii:: 
część oficjalna oraz wzedstawienie „Omył­
ki". Referat pt. „Osiągnięcia kobiet w wake 
o p::>6tęp i d€.lilokrację" wygłosi o.b. Obuchow­
llk.a. 

Poza tym odbędrni.ie się szereg akademii 
dzielnkowych. 

Na Karolewie w dniu 7 bm. o godz. 16-tej 
w świetlicy PZPBW Nr 22 (d. Kron.irng) ul. Kąt­
rur- 39-41, WY'gfosWl!ly zo6la:DJ'.e przez ob. Kiel-
6ką referat p.t. „Kobiety a plan trzyletni". Na 
oalość uroczye.t-o·śd złoży sit: bogata część acr:­
ty>styczna. 

W dzielnicy śródmieście w lokalu Teatru 
„Gong" o godz. 11-'lej odbędzie &ę akademia, 
na którą złożą s~ę referat pt. „Ro.la kobiety 
w dohie_ d'Li'Siejszej" oraz część artystyczra, 
zawierająca w program.ie recy•tacje oraz tańce 
ludowe.. 

Na Bałutach w lo.lcailu świ·ertlicy dzielndcy 
PPR przy ul. Zgierwej o god'Z. 1 Hej wygto­
sxony 7J06tanie odaz:y.t „O Swiatowej Demokra­
tycznej Federaieji Kobiet", w części air!l-y6tycz­
nej wystąpi zespół św.ietlioowy PZPJ Nr 8. 

W Rudzie Pabianickiej odbędzie się o godz.. 
17-tej w świefilicy PPR aikademia, na której 
po okolicznościowym referacie wyi;·tąpi orle ie­
&tra i zespół świetlicowy ŁKD. 

W dzielnicy Widzew o godz. 15,tej w lotła­
łu szokoły pows'Zieclmej Nr 81, ul. Armili Czer· 
won.ej 41. Na program urządzOiil.ej aikademii 
złożą się .referat ob. Ko.rycińskiej i wyi;.tępy ,. 
a.irt}"Sll.y=e Z'e'Społu Wojskowej Szlwły Połi· 
tycmo - Wyichowaw<:rzej. 

GtOS 

6td 
Dzień 8 marca - to dzień 

świado111ych 
mokracji kobiet świata na rzecz pracy 

n1anifes­
idei de-tacji wszystkicl1 

dla pokoju i lepszego jutra 

A CA 
Gdy kobiety amerykańskie 8 marca 1909 j mokraty<:zna ~ederacja Kobiet (SDFK) • na I wstępują r'-0 Lig! Kobiet, Uczącej przeszło 700 

roku urządziły manifestację żądając równo-, swym Kongtes1e w 1945 r. wezw$1ła kobiety tysięcy czlonkin w 270 powiatach w 4.160 
uprawnienia 1 prawa głosu ~ nie myślały, że c~łego ś~viata do obc~oci.u 8 marca pod hasła koł~ch przy zakładach pracy, terenowych i 
c1z· - t ·dz· d h' 1 „ m1: pokoj, demokraCJa, szczęście ognisk ro· wieJskich. 

ien en prze1 ie 0 ~s or:l. dzinnych. Rośnie aktywność I świa<ł-01ność kobiet. 
W 1910 r. pierwszy Międzynarodowy Kon- Coraz jaskrawiej występuje poczude wsp61-

gres Kob~et w Kopenhadze, obratlujący pod Dziś w warun!rnch za-0strwnej walki obo- odpowiedzialności za losy Ojczyzny. Gorące 
przewodnictwem Klary Zetkin proklamował zu reakcji i podżegaczy wojennych przeciw pragnienie dać jaknajwiękny wkład w dzfeło 
8 marca - Międzynarodowym Swiętem Ko- ko obozowi pokoju i demokracji - rola ko- odbudowy kraju, ogarnia co.ra~ szersze war­
biet drniem walki o pokój, równouprawnienie, biet, skupiających się w szeregach SDFK, U- stwy kobiet miast i wsi. 
ochronę pracy kobiet i młod<>danych. czącej ponad 80 milionów członkiń z 48 kra- Zalnk)owane przez łódzkle tkaczki PZPB 

W krajach panowania kapitału prześlado- JOW - jest szczególnie donfosłra.. SDFK jest Nr 1 współzawodnictwo Im.lenia 8 marca pod 
wa~o postępowy demokratycr..ny ruch kobiecy. potężną ostoją walki o · trwały i sprawiedliwy hasłem: „Kto więcej; kto Je.piej, kto oszczęd 
W Polsce przedwrześniowej szło się do wię- pokój. - niej" - zatacza szerokie kręgi. 
zienia za udział w obchodach 8 marca. Kobiety polski-e przystępują do swego świę Ta wspaniała, nacechowana głębokim pa-

Spadkoblercą najlepszych tradycji między ta z IX>Ważnym do.robkiem. Coraz nowe za- tri0>tyzmem postawa kobie~ plo_nterek 
narodowego ruchu kobiecego Swiatowa De stępy kobiet, niedawno stojących na uboczu wspołizawodnłctwa na rozmaitych odcinkach 

życia gospodarczego kraju - jest wyTazem 
zmian zachodzących w psychice kobiety, która 
z zacofa~ej, niEi' wlen;ącej w swe siły Istoty 
- staje slę, pełnoprawnym wspólgospodanem 
Ojczymy. 

Prezydium Komitetu Wykonawczego S.D.P.K. Od lewej M. C. Vaillant-Couturier - sekre­
tarz generalny, Dolores lbaruri - wiceprzewodnicząca, Eugenia Cotton - pmewodniczqca 
Federacji, NJna Popowa - wiceprzewodniczq ca - delegatka ZSRR. 
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Hasze nrzeqisv 'os11od1rcz e 
KOTLETY Z PŁATKOW OWSIANYCH 

wocna dzialalńość 

Gdy woda wrze w garnku wrzucić do niej 
płatki oraz trochę thm:czu. Zagotować a nastęit 
nie trzymać jeszcze jakiś czas na wolnym 

ogniu. Gdy dobrze się wypróty, trzeba ca­
łą papkę wyłożyć na półmisek. Po ostygnię­
ciu wbić surowe jajko, ewentualnie jajko w 
proszku, dodać soli i pieprzu do smaku, ob­
toczyć w tartej bułce i smażyć na gorącym 
tłuszC211. (Może być olej). Wszelkie możliwe 
sosy do tych kotletów są odpowiednie, jak 
również 1 ziemniaki i wszelkie jarzyny. 

SAŁATKA 
.JS 

Prace Wydziału Kobiecego Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spożywczego Ugotować ćwierć kg drobnej fasolki, kilka 
kartofli pokroić w kostkę, posiekać 1 cebulę, 

,,Nie«na~ jedną trzecią <:złomków naszego\ Wydział zorganizował w Krailcowie i Lubli-, n ie 6.200 dzieci ipracowników i robotnik ów można użyć włoszczyznę z zupy, pokroić kwa 
Zwi ązku stamowią kobiety - ipowia.da nam n ie sipecjalne ikursy dla ainalfa1betek, k.tóre pr.zemysłu spożywczego. sizony ogórek, 1 lub 2 jabłka, dodać trochę 
ob. Helena Kola.sowa, przewodnicząca Wy- cieszą si ę na ogół dużym powodzeniem. Po- Wśród akt•1aJnych zagadnień, omawia-
dziaru Kobiec~o ipr.zy Zarządzie Głównym nadto na wniosek s11i1I1ych pra>eownic stwo- n}"Oh ostatni-0 !Pr.zez Wydział Kobiecy wymie· soli i cukru do smaku, wlać 2 łyżki oliwy, 
Zw. Zarw. •Praic-ownil<:ów Przemysh1 Sporżyw- rzono w Krakowie 2 "lk:u11Sy kr.awieoczyzny. nić nadeży wysunięty przez ob. Kolasową wnio wymieszać wszystko i podać do stołu. W 
czego. - Zwiąizek nasz Liczy bowiem około IClh po1WS1tanie p o<Witane było z 'Zadowoleniem s eik wybudowa.ńia iprewento.i:ium dla dz,i eci ostatniej chwili dodać można buraczek krojo 
90 tysięcy crłonków - w tym 28 ty>sięcy ko- przez rzesze kobie t, pragnących 'Zdobyć umie- z~gr~żon~h gruźlicą, jaik również zagadnie- ny w kostkę, żeby nie zabarwił sałatki na 
biet. Toteż nasz Wydział Kobiecy ma szero. ję\Jność szycia na wlasilly, domowy uży<teJc. me złobkow terenowych. . . b" . D 

czerwono. ZaaruM1t ohwy ro 1 &1ę sos. o 
k ie pole do działania". Po<i oipi eką Wydziału pozostają też w6zy- W II Zjeździe Kr.ajowym pracowników . . 

z da•l'Szy<:h <Scłów ob. Koiasowej dowiaidu- stkie instytucje opieki spo.łecznej na zakła- przemy>sł.u f-OJOŻywczego, który od.był się w I szklank1 śmfetany dodać 2 łyzkl m.usztardy, 
jemy się , że V.'ydział prowadz,i ożywioiną ak- da·ch pracy - żłobk i, przedszil<o.Ja itd. W ciągu Kudo·wie w dniach od 7 - 9 lutego, wzięły trochę soli i cukru do smaku, wym1ęszać t• 
cję uświaidami ają<:ą wśród praco.wniczek, za- ubiegły<:h dwó<"h lat wysłano na k oilonie le•t- udział 24 k<J biety"delegatki. doborze i polać sała,tkę. 
trudnioi!lyoh w kalldej z 13 branż tej gałęzi 
przemyisłu. Jedr.akże pracę organizacyjną u­
trudnia fa.kt, że poza wielkimi przedsięb i or­

stwami pai1s.twowymi jak monopol tyitooiowy, 
spirytusowy, czy za.pałczany, przemysł ten o­
bejmuje wielką ilość drobnych zaildadów pra­
cy, wśród których ,poważną pozycję stanowią 
prywatne fabryczki. To roZiproszikowa.nie utru­
dnia oczywiście kontaikt z pracownicami, ·u.tru­
dnia też Wydziałowi orientację w panujących 

na po.s7'C'Zególny<:h 'Zakładach pracy warun­
kach. Wpływa też ujemnie na porpula.ryzowa­
nie Ligi Kobiet, wśród ko•biet 'Zatrudnionych 
w przemyśle s;p o·żywczym. 

M imo tych trudności, charakterys tycrznych 
dla przemys.Ju spożywczego ·wydział Kobiecy 
prowadzi wielokierunkową działalność. Szcze­
gólny naciS<k obok wspomnialTlej jurż wyżej 

akcj i uświad amian ia o roli i rn aczeniu związ­

ków zawodowych, k.la.diie s! ę na sprawę 
5.Z!kolenia kadr działaczek 2lwiązkowych. Tak 
wi ęc w ciągu ubiegłych dwóch lat przeszij{o: 
lO'no w Centralnej Szkole Zw. ZatW. 79 osób, 
W tym .5 referenteJc na czołowe stanowiska 
związf.c owe. Pon ald to w wo jewódz.kich iszlko­
łach Zw. Zaw. (w Ło dzi, Kra.ko·wie, Wars za ­
wie i Lub lin ie) przeszkolono 34 aktywistki 
zw;ąz.k o we. 

Dz iś pr'Zedstawiamy naszym czyteln icz-1 
kom modele dwóch sukienek i ubranka dla 
chłopczyka 5-8-letniego. l 

Pierwsza sukienka uszyta jest z cienk:ego I 
wełnianego materiału . Niezwykle prosta w 
kroju pr.zybrana jest dwi ema ~ie'izeniami roz- 1 
mieszczonymi na bluzce i spódn'.cy. Przybra- l 
niem te j sukni jest haft w ykonany włóczką 
angorową. 

Dru~a suk ienka - to model t.'Zw. przerób 
kowy. Zestawiona jest z materiału gładkiego 
i szkockiej kraty. Zastosowanie kar-::zka i ba­
skinki w barwie kontrastującej z kolorem l• 
suk ni jest pomys łem. który umożliwi nam [:'"· 

pN::b::r:::::j ::;~p:::e kr:~:~:~i:u:::n:~o- I · 
denki wykonane z jasnej szarej lub piasko- r 
wej wełny i bluzka uszyta z granatowego ł 
ma te r i ału . Bluzeczk a może być zapinana na r 
zamek błyskawiczny lub guziki. I • 

Nasza k:ronika 
MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ KOBIET święto sukcesami na polu, produkcji. 
W PARY,ZU. Na czoło tego współzawodnictwa wysu" 

W ramach M'. ędzynarodowego Dnia Kobie t wa j ą s ' ę rQbotni ce największvch nkł~rl.6w 
odbędzie się w naj bliższą ni ed7ielę w Paryżu włóki enn iczych Moskwy .,Trech-1 gornej ~.f>:tnu-1 
szereg uroczystości 'Zorganizowanych Przez faktury" .. Przodownicy tych zakładów i innych 1 
Swiatową Demokratyczną FederaCJę Kobi et. przeds 1ęb 1 orstw zobowią'lują s i ę zakoń rzvć ; 

Punktem ku lminacyjnym uroczystości bę- w~k?nanie pl anu p~e 1:~c;'Zego . kwartał11 n~ J 

dz ie pochód przez \V'.elkie Bulwary oraz zło- dz. en 8 mat ca Do ws ~')1zaw~d n1ctwa k ~ C'Z?J; 
! eni e hołdu Joanne d'Arc. Następnego dnia ' l\~iędzynarodo~~go Dma . Kobie t wlącza1 ą s1e 
delegacje kobiece udacką się do Zarządu Miej n.1etylk o robo .nt cC' , ale ~a.l e. z ało~l wielu przed 
skiego i 'Złożą petycje żądające: obn i żenia sięh1orstw. przcmr lu c:ęzk1.ego I lakki€J n. 
kosztów utrzymania, ukarania spekulantów i Zo r~ amzow~no szereg ~1ekawyc~ wystaw 
usprawnienia rozdziału mleka dla dzie-:i. Na ob:a·7 U Jących -.hlu hny. ~dz al kobiet radl!e· 
petycjach zebrano już w samym Paryżu dzie- cki r~ w ostatmeJ wo1nie. . . . . 
slątki tysięcy podpisów. \'v .ce n~ralnym .D~r_nu Armn Radz1eck1~J \ 

DZIEN 8 MARCA W ZSRR 
Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 

wielotysięczne rzesze robotnic raa.zteckich po­
d-ejmują nowy wyścig pracv. by uczcić swe 

odbędz1e się w naibhzszych dniach 'Zebranie! 
kobiet - lekarzy woiskowych, sióstr miło­
sierdzia i san itar' usrnk , 11rz1>c;tnlczek wojn y) 
1941-45 Na ulira : h m i~<ta p'1jaw ił y się już 
barwne plakaty wydane ku czci Międzynaro 
dowego Dnia Kobiet. 
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Obywatelka P_!!lagia Maciejko spoj­
'rzala raptem na męża, zbladła i uy-
krzyknęła: ' 

- Poldziu, a bilet? 
- Ma1n - mruknąl Poldzio - marn .. 

dziesiąty raz pytasz.„ 
- Choia.lam się tylko upewnił - za­

szczebiotała slodko. - żebyś potem 
klopotów nie miał. Walizki poukłada­
łeś? 

- Poulc'ladałmn. Przecież widzisz, że 
ich w ręku nie trzymam! 

- No, tak, ale zawsze lepiej spraw­
dzić. Zawiąż sobie supel na krawacie ... 

- Wiem, wiem - rzekl zirytowany 
Poldzio. -- Napisać jak przyjadę, oa­
dać szarlotkę cioci Meli, pozdrowić Ma­
lanowiczową ... 

- Bardzo dobrze - pochwaliła oby­
wa-telka Maciejko. - A szalik owiń ko­
lo szyi i uważaj! W pociągu jest duzu 
podejrzanych typków, na których trze­
ba mieć oko. 

Pociąg ruszyl. Poldzio ścisną~ w ręku 
bilet, policzyl wzrokiem walizki, wzmoc­
nił s1"pel na krawa,cie, owinął szalik ko­
lo szyi i rozejrzał się po przedziale. 
Pasażerów wyjątkowo bylo niewielu. 

- No, ten od okna - pomyślał Poz-· 
dzio ,_ to w porządku: ksiądz. Ta panf 
- ha palce Uzać, chociaż jedzie trzecią. 
Pasaż6r w binoklach - napewno kto§ 
solidny. IYioże naiwzyciel. Ten młodzie­
niec lwlo 11inie - odraztt widać, że z 
dobrego dum u„. 

Spojrzeni.e lllaciejki padło nagle na 
tęgiego faceta, drzemiącego przy 
drzwiach. Zmarszczył brwi. Facet wzbu­
dzil w nim nieufność i przypomnial 
ostrzeżenie żony o podejrzanych typ­
kach, na których trzeba 1nieć oko. 
Być może, grubas odczul badawczy 

wzrok Maciejki, gdyż nagle otworzyl 
oczy. Ziewnął, przeciągnąl się, aż je­
sionka zatrzeszczala w mmionach, 
rozejrzał s·ię po towarzyszach podróży i 
huknąl tubalnie na caly przedzial: 

- Ej, nudy, cholerne nudy, niepraw~ 
daż, proszę pa·ństwa'I 

W odpowiedzi ksiądz zanurzyl nos w 
brewiarz, dama wzruszyła ramionami, 
solidny pan poprawił binokle, a Maciej· 
ko zdrętwial od ncijgorszych podejrzeń, 
Milczenie jednak nie zdetonowalo oty, 
lego osobnika. 

- Zdałaby się jakaś godz,iwa roz­
rywka - C'iągnąl. - Tyle godzin ,iazdy 
przed nami. Ma??i karty. Możeby w 
„oko", co? 

Nikt z pasażer~!D . nie przyj<;l . atrak­
cyjnej propozyc11,. Gmb.as usm!ech~ł 
się ironicznie i - ~aczepu bezposrednio 
miłeao młodziana siedzącego obok Ma­
ciejki: 

- No~ a pan , młody cz}ow_ieku?. -
rzucił cynicznie. - W pansknn wieku 
powinno si.ę lubić karcioszld. Zrobimy 
pa'l'lyjkę, hę? 

M acie,iko kopnąl ostrzegawczo mlo· 
dzień.ca ale to t1,'P11'i.r-l6 1iotnogło: chlo· 
pa,k byl dobrze wychowany i nie u_rniał 
widać odmówić. Ku zgorszeniu księazu 

GLOS 

Napisał Stefan Stefański Ilu.strował Adam Bieńhowshi 

OKO 
( zakryl oczy brewiarzem), darny (pi­
snęła: slcandal!), solidnego pana (prze­
tarł rterwowo binokle), a prz13de wszy­
stkim męża obywatelki Pelagii, który 
nie przestawai dawać chłopakowi syg­
nalów przy pomocy kuksa:hcó1t;. ~iszczyp 
nięć i, szeptów na ucho: ,uwaga, to sz1"­
let - partia wnet doszła do skutl;,u. 
Młodzian z dobrego domu siadł naprze­
ciwko podcjrzaneqo faceta i zac~ął -
przegrywać. Przed gru,basem rosla gó­
ra pieniędzy. 

- Dosyć tego! - wrzasnął w, pew­
nej chwili podniecony Maciejko. ·- To 
rozbój! Wstyd i hańba! 

- Tak, tak - potwierdzili chórern 
pasażerowie. - Nie może'fl'!-y dłużej pa­
trzeć na krzywdę dziecka: oddaj pa,n 
pieniądze i już! 

Ale oburzenie zgasło, gdy drab wy­
prostował swą potężną postać i zapy­
tal groźnie: co takiego,'! Ej, język za 
zębami! - i~railkli ted11. 11.rn;.P.'"'' ""'"e8Z· 

tą na uilodzieńca, nie zdradzającego 
chęei do zaprzestania gry. Jeden Poi­
dzw dyszał zemstą. 

- Czekaj, byku! - mruczal do sie­
bie.--Tylko dojedziemy do jakiej więk-
szej stacji! · 

Jalwż na większej stacji nastąpiia, 
awantura. Maciejko, ksiądz, dama i so­
lidny pan wybiegli pędem z przedziału 
pa milicjr;. 

- 1'ali: i tak - tłumaczyli posterun­
koivernit. - Mamy oko na jednego, co 
gr.al w oko! Szuler! 

- Szuler? - rzekł surowo milicjant. 
Nim, odpowiedzieli, dal się slyszeć aa· 

leki krzyk: 
1 M 111~ 1•1; 1.1 11 1 u 1 1 n 1 u. 1i11 1u1 1 11 1111~m1c1i; 11<1 •:1 1„1,1, 1 ,.1a 1: 11 1M,11~ 1, 11: 1 1.m;:1m1am:ru1 1r1 r. 1 .. 1:11. i.. 1.~ 1 „ 1 .~ :i1 1: 1 :, 1 ,,1 , 1 1,t11.1:1m;.MJM ;t ,r.:m _ Milic,ia! Fomocy ! Milicja! - i 11 

pociągu wybiegl znajomy otyly .facet. 
- Gonić - ryczał. - Tctki młody w 

IM.. lSO~v G!:os jasny·ni 'J>łaszczu! Uciekł 5 minut temu! . 
Gdy wszyscy wyszli, wstal, wyjąl re­
wolwer i powiedział: no, a teraz, brat­
ku, dosyc teJ zabawy, dawaj jorsę, b11 

I kulą w łeb! żalowal jeszcze że tylk" 
ja jeden w przedziale zostalem! 

1111' rn 111.1.1. 11 I. 111'11 iU ,11. liil 'J 'M 11• Mlll:m„ 1 11rna~! I M :JllM I'"'"" lltl11Mlili'll ~Jłll l l llłl1~111' 1 111"1111· 1 1 '1r;l1lll IJ,l• f'il rl lh~1l::~ 'l"I r:t l~ ll!ill~!!łi:ll••l~f.~l~BM •t: I L1l'ilLl1llJI' l"I U !l"I· fT:l l m 'l lrl l'lll I •t. H fl"t i:l t 1 I 'M 11!1f;!l •1lóM '>I l1J il I. I .l\ł H Jl! 

E. 1am 

Kuracja dla nerwowo chorych 
Mówią, że Ubezpieczalnie tylko ścią­

gają składki, a nie dają ludziom tego, co 
się im za te pieniądze należy. Przesada. 
Może nawet i jest w tym trochę praw· 
dy, ale już np. Kawałkiewicz otrzymał 
z Ubezpieczenia społecznego więcej, niż 
się sam spodziewał. Niby tytuł do tego 
posiadał, bo i choroba serca i wyczer­
panie nerwowe i o~ólna anemia, ale 
ostatecznie osób z takimi niedomaga­
niami jest u nas do licha i trochę, a ile 
z nich dostaje skiel'OW:>nie na km·arię. 
Kawałkiewicz akurat dostał. Bardzo 
był z tego zadowolOny. Żona Kawałkie· 
wicza też. 

- Fiu, fiu - mówiła - Sanatorium 
- doniosła rzecz. Wypoczniesz, zdro· 

s~czoteczkę do zębów i przybory do go­
lenia, wyjechał na kurację. Pamiętał 
o p1·ośbie żony i przesłał list przez ja­
kąś przyje~dną kobietę. 

,,Nigdy nie bylem w żadnym sanatorium, 
toteż być może dlatego wydo,fe mi się tu 
trochę dziwnie. Przede wszystkim nie bar­
dzo rozumiem, <JJ,aczego m,nie ogolili do go­
le.i skóry i odebrali mi okulary, al6 ten wy­
soki pięlęgniarz, który zastępuje ordynato­
ra, powiedział, że tak trzeba i że on nie mo­
ie robić żadnych wyjątków. Dodal również. 
że nie będę mógl korzystać z przyborów do 
golenia, gdyż się na pewno skaleczę. Bm·­
dzo mnie wzruszył ten dowód, troski z je­
go strony. Zresztą większość tutejszych ku 
wc.fuszy nosi brody". 

Po paru 
otrzymała 
moś~. , ,. 

dniach Kawakiewiczowa 
od męża następną wiado· 

~ "· ~ „..,;.') ,ł.!I '> .... · • 
wie ·podreperujesz, nie będziesz mdfał 
w'uiurze, nie poznam cię w ogóle po 
powrocie. Pisz tylko. 'kochany! 

d K , Nie wiem, czuto akurat t. zw. ':>elni .1. se 
U~łyn,ł tydzień od czasu,. g Y ~- zonu, ale kuracjuszy w sanatOYium .test 

walkiew1cz, zaopatrzony w sk1erowame bf>.riko dużo. Stq!J, mieszkać tu tr.fJĄhę 01,11~ · 
lekarskie do sanatorium, piżamę, no i nł.e·wygodnie. Miułzę jednak stwierdotic. 
lllllllllllllllllllllltlllltlllllllUlllllllllłl llltlllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllłlllllllllłllłllllllllllHlllHlllllłttlllłllłlllllll 

LUDWIK JERZY KERN 

Obywatele, . Proszę się stręszczać ! · 
Jeśli się zdarza w kraju zebranie, 
W mieście, miasteczku, gdziekolwiek, wszędzie, 
Zwykle stu mówców przychodŻi na nie, 

• A kaidy ględzi, ględzi i ględzi. 

Radziłbym przeto napis umieszczac: 
„OBYWATELE! PROSZĘ SIĘ STRESZCZAC!" 

Napis dać taki -drob„ostka, fiume •• 
Trochę wysiłku. Koszt minimalny. 
Mówca przeczyta. Mówca zrozumie. 
I zaraz skutek będzie realny. 

Powie króciutko. Nie będzie wrzeszczał. 
A wszyscy krzykną: „Jak ładnie $łreszczał!0 

Zamiast w pięc godzin, w dwie się ueJiw?Jj 
I czas się wtedy nie będzie dłużył. 
I nikt nie będzie clirapał na sali -
(A dziś niestety, chrapią niektórzy!) 
„PROSZĘ SIĘ STRESZCZAC! Obywatele!" 
- Tak, taki napis znaczyłby wiele. 

Ten skromny projekt do rąli wam dają-e, 
Wierzę w to święcie, Bracia RoCiacy, 
Że napis wszędzie ten przyklejając 
Sporo zyskacie godzin do pracy. 

Dlatego wzywam z pasją: umieszeia! -
„OBYW ATELE! PROSZĘ SIĘ STRESZCZAC!'' 

A kiedy wreszcie po latacti wielu, 
Plon ~iejby widząc, umrę spokojnie, 
I Ty, Nieznany Obywatelu, 
Będziesz nad grobem mówił coś o mnie. 

To kied:v dojdziesz do „Dzieła Wieszcza'' 
Możesz poględzic. Nie meba sh:zeszeu.~J.!", 

I 

te km a,cjusze stoją na wysokim poziorl'l.ie 
spcit,ccznym i towarzyskim. Zna.idu.ie si~ 
'.~·ięo np. książe Mdivani, mąż nieboszc.zl~~ 
Poli Negr,i, bariJ,zo przyjemny człowiek, z 
-;,a'lrodu inżynier. Umówiliśmy się nawet po­
:iechać razem do Krynicy, gdyż książe-in· 
żunier· jest wielbicielem Kiepui·y i chciałby 
obejrzeć ,iego .,Patrie". Pielęgniarz okazal 
się nieco brutalny. Trzeba ci wiedzieć, moja 
droga, że wielu kurac.iuszy ma zwyczaj wy­
śpiewywać w nocy głośno różne piosenki. 
Treść tvch piosenek iest wprawdzie niezro­
zu,miala, ale to nie vowód. żeby ryczeć po 
chamsku na caJ,ą salę: e.i, wy tam, prze­
stańcie wyć, bo mordy porozlcwaszam. 
Przypuszczam, że pielęgtiiarz pochodzi z 
nizin". · 

Trzeci karteluszek od Kawałkiewi· 
cza zawierał pewną propozycję: 

. :Jeżeli masz fakieś ossczedności, proszt 
cię bardzo, przyśli.i mi je ,jak najr>redzej. 
Itiżynier jest geniuszeni - wymyślił ma­
szynę suntetyczna, która pierze, niiele ka· 
we i robi lody. · Jednocześnie. Wyobraź sobie, 
wkładasz do takie.i maszynki moją brudną 
koszulę, a otrzymasz lody 'J}istac.fowe, które 
wiem, lubisz tak bardzo. Oczywiście, na wy 
budowanie te.'i maszyny 'Potrzeba mase pie­
niędzu. a :ia chcialb'llm we.iść z ?.nżvnierem 
w spólke. P.S. Skm·ż11lem się dziś 'Pielęgnia­
rzowi, że Jeden z kiirac.iuszy, p11,lkownik 
ćwiczenia aimnastyczne na moim lóżku. 
Pierwsze.i Brygadi./. 1011k<>ł411w<il cal'JJ dzień 
ale pielęgniarz od'Parl. że to zupełnie nor­
malne, ponieważ woiskow'll musi dbać o 
ufrzymanie sprawności fizyczne.i. Potem, 
pielępniarz zrobil mi w 1·amię zasfrzyk ze 
str~1ckniny". 

Po miesiącu pewien liomiwojażer do· 
starczył Kawałkiewiczowej dalszą por· 
cję materiału informacyjnego od męża: 

„Bardzo mi przykr<i, gdyż inżynier się M 
mnie obrazu i w ogóle mnie ,iie pozna.ie, po­
nieważ nie chcmlem wyra:.:ić zgoa11 na urzą 
il'lenie lodowiska hoki:iowego w Zatoce Pu­
ckiej. Zaprzy:iaźniłem się wab.ee tego z pul­
kownikiem. Bardzo porządny czlowiek. 
Wczoraj 1v nocu odczytal mi rozkaz ·dzien­
ny, na mocy którego otrzymalern stopie'li 
majora i najwyższe odznaczenia bo.iowe". 

Kawałliiewiczowa: nie tłolion·czyła 
fego listu. T1Cnęły ją najgorsze przeczu 
cia, Pojecliała naza.jutrz do sanatorium~ 
Aliurat ordynator wrocił z nad morza 
i przyjmował interesantów. 

- Kawałkiewicz, Kawałkiewicz -
zaczął powtarzać - Nie pamiętam. 
~ To ten - póśpieszył z wyjaśnie· 

niem pielęgniarz w białym kitlu, puka­
jąc się znacząco w czoło - gwałtow­
ny. 

- Alia, juz wiem -... rzekł po namy· 
~le ordynałor - Więc, o co ć1iołłzi? 

- Mój mąz, panie łłolitone, nie :iasł 
?~den „gwałtowny", tylko wyczerpany. 
A w ·ogole dostaję takie dziwne listy, 
7.e cliciałabytn go stąd zabrali .... 

- Zabrac? - zastanowił się orily­
"Ator - Htn, fo - barlłzo eięzlia sprawa. 
~livba na pani odpowiediialnole. Pro· 

I 
·,e połłpisac to oswia«1czenie: inacze} 
VARIATOW na wolność nie wu,11• 
sz~ ' , 
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' . • :3RSU społecz~\gll .Eleonora Heta.ankowa 
' ~fry mówi~ · ~ \ rzewod~ifząca Zarządu Miejskiego SOL!l 

Głębokie prze11niany jakie dokonały się w li 
Polsce powojennej uczyniły z kobiety pełno-' 

ra\vn ego członka społeczeństwa. Otwarły 1 

ię przed nią po::lw~je hut, fabryk, instytucji 

I I I 

----L---

• et 
połecznych i naukowych, stała się wolną • 
roga do zasłużonych ,awansów społecznych. ~t jeden dzień w roku, który świętu· 

Ponad 665.0()1} kobiet zorganizowanych w ą wszystkie kobiety świata. 
nia, by kobiet:i. otrzymała mmeJszą płacę Z dajemy sobie wszystkie sprawę z tego, 
- za pracę równonędną z pracą mężczy- jak bardzo hitlerowski oknpant . zde-

Związkach Za\vodo;vych pracuje na różnych J m dniem jest 8 marca. Dlaczego 
n\:lcinkach n aszej gospodm-ki. Największa w~aśnie ten dzień? Dnia 8 marca 1909 
!!ość kobiet za:;rudniona jest w przemyśle r oku ~biety amerykańskie wystąpiły mani· 

łókienniczym. Liczba .ich osiąga 130.000 co festae.yjnie do walki o prawo głosu w wy· 
stanowi ponad 50 pr oc. ogółu zatrudńionych bor ach d(,, pariamf'ntu. W 1910 roku na 
w tej gałqzi prcdukcji. Drugie miejsce pod P.łiędzyna.r<i'dowej Jfonferencji Kobiecej w 
względem ilościowym w jmuje kobieta w prze Jfopenh&.dze. obradującej nad prowadzeniem 
!\1yślc metaloWYm, gdyż zatrudnio,-,ych jest ilalszej wałki o równouprawnienie kobiet, 
M.000 k obiet - 15 proc. pracownikó·.v. W ustalono dzień 8 marca, jako międzynaro· 

zny. A jednak są kraje, kraje ot. zw. wy- prawował nasze społeczeństwo. Kobiety po• 
sokiej cywilizacji, jak Belgia, Szwajcaria winny stanąć w pienvszym szeregu do walld 
gdzie dziś jeszcze kobiety nie mają prawa z kradzieżami, nadużyciami, w walce pi-za. 
głosu, dziś jeszcze w Anglii, Ameryce, Szwe- ciw alkoholizmowi I prostytucji. Powinny 
cji i Danii kobiety za tę samą. pracę otrzy· dawać WZóR UCZCIWEJ, OSZCZĘDNEJ 
moją od 25 do 40 proc. niższą płacę niż gospodarki mieniem narodowym.. 
roęfozyźni. p atrzymy z niepokojem na wzrasbi.Jące 

D o walki o wyzwolenie z okowów starych w siłę Niemcy, wspierane prze-;t !n:~ 

branży konfekcyjno-odzierowej p~·acuje 33.000 'tlowv dzień kobiet. 
k o!.J!et. co stanówi 70 proc. zatrudnicnych, na . f dzisiejszej Polsce problem ten wydaje 
roli zaś 40.000 kobiet , a wi~c w ~ ~osunku do się nieaktualn~·· Ustawodawstwo Polski 
ogólp.ej cyfry robotn ików rolnych '..l5 proc. Ludowej zagv;arantowdo lrnbiecie całko\\i· 
Znaczny udział kc11iet nale:?.y zanbt'lwać m: te zrów:mmie w prawa.eh. Dziś "°idzimy ko· 
odcinku szkolnym, bo 40.000 osób - 60 proc., bi~ ~ ~8:czelnycb st:i-n~wisk~h W każ· 
imponui~.cą jest też cyfra 30.000 kobiet zrze- dej 11.dz1edZ1me naszego zyc1a: ~olitycznego, 
sw nych w z wi'.;\zku pracow ników służby I gospodarczego czy naukowego 1 kulturalne· 
zdrowia. go. \V naszym ustroju jest nie do pomyśle-

przesądów stanęły kobiety całego , rialistów amerykańskich. My musimy fldbu· 
świata. zrzeszone w SWIATOWEJ DEMO· I dować się szybciej niż Niemcy. Dlatego mu• 
KRATYCZNEJ FEDERACJI IWBIET. l simy praeować coraz lepiej. 
światowa Demokratyczna Federacja Kobiet · KOBIETY MUSZĄ SIĘ ZNAJDOWAO 
powstała w kilka zalcd\\ie nnes1ęcy po n· _ _ W PIERWSZYCH SZEREGA_CH BU· 
kończeniu działań wojennych. Obecnie liczy DOWNICZYCH DE1\IOKRATYCZNEJ 
ponad 83 milionów kobiet różnych ras - POLSKI. 
z 48 krajów. 

a s ł o: 

K obiety najboleśniej odczuły skutki obu 
wojen, nic dziwnego więc, że zorganizo­

wały się, by walczyć z faszyzmem, źródłem 

K. t b . . I e p .1 e 
1
. 1- 0 8 z c z ę d n 1• e 1.,, międzynarodowego zła, by walczyć <? tnvały 

'' 
. O S z u C I e J i sprawiedliwy pokój na świecie w imię do-

1 bra swych dzieci i szczęścia swych ognisk 
podejmu~q kobiety cal.ego l:raiu rodzi."mych. 

Coraz intensywni ejszy jest udział. kob~et ( z Bic;łegostak.u, Bielska . i _Sląska: Idea teąo p olska J,iga Kobiet jest członkiem S. D. 
w dziele odbudowy kraju. We w szystki c11 dzrn· wspołzawodnict.wa pode1mu1e kobie.ty ~ra~u1ą· F. K. od chwili jej powstania. Przed. 
foch produkcji wśród przodujących w pracy ce i w innych zawodach. Urzędniczki. biuro- sta\'\icielki Polski brały udział we wszyst­
l.Obo tników spoty kamy setki nazwisk kobie· we Gdańska podjęly te ha~ła i wz:n~cruły dy- kich dotychczasowych zjazdach. 
r ych. Tysiące k obiet bierze udział w wyścig11 scyplinę pracy - z~łatwrn1ą. s~ybcieJ .1 grzecz· 
pra:cy wraz z sw ymi towarzyszami produkcii nie j klientów. Kobiety w1e1ski_e powiatu_ byd- D zisia,f, W dniu międzynarodowego świę· 
- mężczyznami. Zainic jowany przez tkaczki qoskl~go zadeklarowaly 48 tysięcy godz:n do· ta kobiet, musimy uświadomić sobie ja• 
PZPB Nr 1 ·wyścig pracy jest nową Jormą browolnej pracy w walce z chw.as.taffil ~rzy kie zadania sto.ią. przed nami, kobietami ro. 
współzawodnictwa, w którym biorą udział wy- drogach publicznych. W Garwolu~ie k_ob1_ety botniczej Lodzi. Wszyscy wiemy, że robot· 
łącznie kobiety . Uczestniczkom tej konkuren· zainicjawaly budowę przedszkola J świetlJCy. nica łódzka. zdała swój egzamin dojrzałości 
cji przyświeca hasło -- „kto prędze], lepiej Rosną z dnia_ ~a dz.ień szeregi_ kobiet, k~ór_e sta- w najcięiszych dla narodu eh :'lilach dźwi· 
i oszczędniej". W chwili obecnej w Łodzi w 34 nęły do wysc1gu pracy, pod1ętego w Jmię ha- gania z gruzów naszego przemysłu. Ofiar­
~ak/adach produkcyjny ch wspólzawodriictwo se!, których treść naflepi.ej ~o nic~ przemawia. nie stanęły do pracy, entuzjazmem swym 
iędzy kobietami pod tymi haslami zostało Wied.il;q bawiem wszystkie, ze waznym dla go· porywająe coraz szersze rzesze kobiet. 

podjęte. Obserwujemy już rezultaty tej akcji, soodarki kmjowej jest. n_ie ty!k~ wykonanie O 
, ość odpadkćw w tych zakładaclz pracy po· zleconej robo·ty - w-ysc1g o Jl?sć'. al~ rozu· hecnie stoją przed nami zadania nie 
" ai.n!c się zmniejszyła. A pel lóc'zkich robot- mieją doniosłe' znaczenie dla kra_JU 1afioscl wy- mniejszej wagi W naszym życiu poli· 

·c znJlazl oddźwięk w calym kraju, przystę· konanej produkcji oraz zapob1egarue mamo· tycznym i gospodarczym. Najważniejsze to 
fi j a clo kobi ecego wyścigu pracy ·włókniarki trawstwu surowca. jeszcze więcej i jeszcze lepiej produkować. 
I 1111 1!11 111' l lM~iilłl!:'3l!llłll :li! 1111-lllllllll:lllllJ-91111llmllllll-ll ll_.llllmlm!llllllilll!llllll-llllmlDlllll-1111..._llll-llll_..11 
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2 - Brytyjsk[ej Partii Komunistycznej 
• , Pan .1organ Phiir ps może nadal uprawiać ;;wą uagonJu~ antykomunistyczną., ale nle 
~ł · l to „ niczym. f;i.kln, ~e w ciągu ostatnich czterech miesli:cy do Komunistycznej 

P fi W. Drytanii zaP.isalo się 7.000 nowych czlanków, z czego 4.500 od chwilf, gdy pan 
P i!Eps rozpocz~li swi.>, kampan~". Tak pi 3a! londyński ,,Daily Worker" w dzień po za­
ko:'1czenfa 20-go Kcngresu brytyjskiej partii ~COI!lunistycznej. A dzień przed tym w ol· 
brzymiej sali Albert Hall, informujac ·o stalym wzroście szeregów partii komunistycz· 
ncj, . sekretarz generalny Harry Pollit pow1ed7Jiał: „Jest to rzecz najzapełniej uozu­
miala. Różnica miP,tlzy partią komunistyMną, a wszystkimi innymi partiami pGlitycz. 
nymi w ,V. Brytanii we wszystkich .zasadniczych sprawach jest ta, że tylko br'}"tyjska 
partia komunistyczna posiada prorrram, który może rozwiązać istniejący kryzys w in­
teres1e całego narodu". 

Rząd labourzystowski prowadzl W, Bryla- przemysłQwy:h są przeciętnie o 20 proc. wyż-
'ę do bankructwa. s:ze, :niż w roku ubiegłym. 

„Tylko nowy rząd oparty o Iewlcę, o zjed· 

I 
nocz'J'Jly ruch robotniczy może wyprowadzić 
W. Brytanię e: cha<7su, w jaki wprowadziło ją 
prawicowe kieroWnictwo Labour Party. Tylko 
poprzez ;rmwój masowego ruchu robotniczego. 
w miastach w fabrykach 1 na kopalniach mo­
że wyłonić się przeciwwaga wobec obecnego 
prawicowego 'kierownictwa Labour Party„ -
oświadczył w imieniu Komitetu centralnego 
John Gollan. I w miar~ jak na pod:!um wcho­
dzili delegaci ze wszystkich części kraju i od­
czytywali raporty swych organizacji, przyto­
amne przez nich cyfry !I fakty świadczyły o 
tym, że powstanie masowego walczącego ru­
chu robotniczego w Anglii jest tylko kwestią 
czasu. · • 

Z adaniem naszym jest m.noły'6 szeregi 
_ _ przodownic pra~y. Pamiętać musimy 
również, że w jedności " klasy. robotni,ezej 
leży siła. Jedność działania· jest wanmklem 
osiągania sukcesów. 

K obiety muszą dać preykład ZGODNEJ 
~ . WSPóŁPRACY na każdym odcinkn.. 
p omóżmy w zakładaniu żłobków I przed· 

. szkoli, dokształcajmy kobiety zawodo· 
wo, organizujmy stołówki i pralnie, by 
ułatwić życie kobiecie pra~ującej. Wzmac­
niajmy więzy solidarności międzynarodo· 
wej. Nieśmy pomoc wa.Jczącym kobietom 
Hiszpanii i Grecji. 
O ziś każda uświadomiona kobieta., ko· 

bieta demokratka powinna znaleźć &ię 
pod sztandarami Ligi, gdyż od zwarto'§cl 
naszej organizacji, od skonsolidowania. 
wszystkich kobiet pracujących, od przyjaź· 
ni narodów demokratycznych zależnY, jest 
pokój świata, 
11111111111111111111111111111n11nmn1111111111111111111nn111m11111111m1111111111 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżnili sę 
w PZPW Nr l Stefan Szpakowski ._ 147,7 l 
Józef Kossakowski! - H5,8 proc. 

W PZPW Nr 2 odznaczył się Ryszard Ba­
wler - 157,6 proc. W PZPW, Nr 3 osiągnęła 

Zofia Kocicik - 153, 7 proc., Zygmunt Mor­

ga - 153,6 proc, a Władysław Drożdżewicz 
- 142,8 proc. 

W PZPW Nr 35 wyyóżnlli l!ię: Franciszek 
Spiewiński - 143,6 proc., Jan Staszewski -
143,2 proc. 1 Stanisław Grzybowski - 142,7 
proc. W PZPW Nr 38 wysunął się na czoło 

Józef Bednarek - 160 proc, Wacła\v Ebel u­
zyskał 159,7 proc., Michał Habera 154,9 proc., 
Jan Pawlak 154,8 proc. W PZPW, Nr 38 uzy­
skała Janina Kozielska 156,3 proc.; Euganlusz 
Rosiak 153,3 proc., a Ewa Krysiak 149,3 proc. 

W PZPW Nr 39 J6zef Nowicki osiągnął 
160 proc. a Ignacy Szwanke 159,7 proc. r rcga wyt!rnieta ;przez Churchilla, .po któ· 

--i kroczi], teraz Attlee i Bevin, to droga pro­
adz ąca do kolonizacji Anglii przez Stany 
'ednoczone" - powiedział Pollitt. Czy chce­
y zniszczyć nasz wielki przemysł? Czy chce 
y amerykańskiego kontrolera nad naszym 
1dżetem? Czy rzeczywiś~e uważamy, jak 
vin i Blum, że idea suwerenności narodo-

•rttt A 4RWLL --· „ 
• ta n1e 

(ciag dalsz») 

} aby wzbudzić należyte ;,zaufanie", na drzwi.ach a wymalowano czerwony kmyż. Ale za tymi 
drzwiami znaj,duj~ się n!e ambulatorium, lecz 
zamaskowany gabinet Himmlel'Cl. Szef Gestapo 
ukrył się pod Czerwonym Krzyżem ..•• 

·ej jest „przeżyta i przestarzała?'' 

,,l\i'IEl" - okr·zyk delegatów, zgromadza· 
'eh w Al!ert Hall był symbol:czną odpowie­
dzią całego narorlu an!jielskiego na te pyta­
"ia. A w głębi sali nad podium w świetle re­
. nktoróv1 wicln:ał napis „O wolną i niezależ­
nR B"ytanię' '. Pod tym h asłem obradował 20-y 
l{'>n!)res Erytyjskiej Partii Ko~unistycznej, 

. Na k o::gresi.e poruszo o wiele zagadnień . 

Plan Marshalla" i kontynuac ;ę przez rząd la­
bourzystowski imperialnej polityki torysów; 
>lecyzję rządu o zamrożeniu plac robotnkzych 

ograniczenia na ;rozkaz zza o-:eanu produkcji 
rzemysłowej prywatnych przedsiębiorców bu 
owianych i problem równych płac dla kobiet 

pracę. Dys!rnsja nad wszystkimi 
mii zagadnieniami była ożywiona i stała na 

· ysokim poziomie. 

Podnoszę z podłogi jakiś papfor. Jest to do f fonów. Szafa pełna s'liorowłdz.ów. Maszyny do 
kument, który w pełni .cha.rakteryzuje meto· pisania. Na biurku wśród podartych papie­
dy, stosowane przez Hunmlera oraz jego lu· rów - czarne naramiennik! SS, kilka orderów 
dzi. Nadpis na blankiecie SK głosi: „ściśle oraz niewielka szabla oficerska. wojsk SS. 
tajne", Lange pistze do naczelnika obozu w Prawdopodobnie to są ślady panicznej udecz 
Ravensbruecku Zurena, który był znany z okru ki jedneqo z adiutantów wszechmocnego za. 
cieństwa w stosunku do więźniów. „Przeby- stępcy Himmlera. Na szabli -. wyrzeźbiony 
wający w pańskim obozie więzień, oznaczony nadpis: „Mój honor - moja wierność!" .. Jest 
Nr 2074 i skierowany do ob')zu przez SK. to osobisty aforyzm Himmlera, Brq;mi dość dzi 
20.7-44, na moc1'. ?sob!st.ego rozka_zu rei-::hs· wnie w zestawieniu :z „rekomendacją'', jaką 
fuehrera SS pow1men byc natychmias~ straco- wydał mu Barman w swoim tlzienniku, pisa­
ny, Ale akt wykonania rozka'lu nalezy zacho nym podczas pobytu w schronie razem z Hi-
wać w tajemnicy. Sprawa oznaczonego więź- tlerem. Borman pisze tam dosłownie: Him-
nia powinna być wyoofana z kancelarii obotu, mler _.. to ohydny zdrai.ca!''., '' 
osobiste zaś jego rzeczy należy zlikwidować. . . 

1 O wvkonaniu rozkazu należv zawiadomić nie Zna1du1ę na stole t~jne rooporzą.d.zenie H.m 
co późnief' W ten sposób Himmler anoll!imo· mlera 0 skontrolowaniu dokumentow ! perso-
w zabijał ·ludzi. nalii wszystkich funk'::jonariusrzy wojsk SS, nie 

0 
. :· • • • • • . wyłączaj,ąc nawet oficerów wyższych szarż. 

Na bmrku zna1du1e się rowmcz mny doku- Chodzi o to, czy wśród tych „najwierniej­
~ent. Przytac~a~ go w .dosłownym tłumacze- szych z wiernych", jak określił swoich preto­
nru, pozost.awiając b.ez zadnych ~cmentarzy. ;rianów Hitler, nie ukrywa się .czasem ktoś 
Na koper~ie-- nadpis:. ;:Spadkobiercom Gu- z oskarżonych o zdradę lub inne podobne 
stawa Ble1er: Frau Bleier • przestępstwo. Rozporządzenie jest datowane 

·W czas' e dyskusji w sprawie rząd0wego Na pierwszej kartce napisane u góry: ...... z dnia 2 lutego 1945 roku, W ten sposób Hi-
'•' jektu zamrożen ia plac Joe Mathews robot- .• Kasa więzienna. Kasa otwarta codziennie od tler i Himmler złożyli realny dowód „!Zaufa. 

. ik z Harrow, cytu ;·ąc oficJ'aln·.r dziennik par- g · d 13 · 26 IX 44 k ·• D l · az· k z ·e1 o -eJ. · ro . a ei i ie te st. nia'' w stosunku do swoich najwierniejszych. 
amentarny, zdemaskował demago9 i-:z.ne wy-
ody Crippsa, jakoby w ciągu 1945 roku, za- „Prosimy o wpłacenie do kasy 838 reichs-
obki robotnicze wydatnie wzrosły, ceny na- marek 44 pf, tytułem niżej wyszc'lególnionych GABINET mMMLERA 
miast bztałtowały się na mniej więcej tym pozycji. W razie niewpłacenia w terminie gro Schodzimy do piwnic Gestapo. Własciwłe 

zł kara". t l b' · s3mym poziomie. Joe Mattnews odczytał odpo o a irynt podz:iemny, do p.ewnego stopnia 
fodź Crippsa, daną przed kilku tygodn iami Na następnej kartce "- rachunek: „Wykona przypominający podziemny 'schron, urządzony 
dnern u z posłów, w któr., j minister skarbu nie wyroku śmierci - 300, wydatki transpor- pod Kancelarią Rzeszy. Jest tylko znacznie 
"v ier dził, że w rok u 1947 ceny -artykułów towe - 5.70, wydatki pocztowe - 12, koszt mniejszy i mniej ,,komfortowy". Tu się 1znaj­
. nsumpcyjnych wzrosły o 300 m:lionów fun· utrzymania w więzieniu w ciągu 334 dni a dowały podziemne gabinety różnych „dygni­
·w szteriingów podczas gdy zarobki robot- 1.50 - 532,50, porto - 12 pf. Razem - 838 tarzy" Gestapo oraz pokoje dla pracowników. 
:cze wzrosły zaledwie o 78 milionów funtów rm. 44 pf''. Komentarze tu chyba są zbyteczne. Panują tu teraz ciemności. Na podłodze roz-
. terlingów. „Rząd labourzystowski - mówił · pościera się dużo zerwanych przewodów tele 
'lej Joe Mat thews - robl wiele szumu do- GABINET KALTENBRuNNERA fonicznych il elektrycznych, 
ola rzekomego zamrożenia zysków fabrykan- Obszerny i prawie cały pokój, z okien wi- Dochodzimy 'do małych dmw! w Jioi'icu cle-
w. i .kapitalis t.ów, ale nie mó_wi, na jak~ d?ć wewnt;trrzne podwórko Ges.tapo. Wielkie mnego korytarza pod'l!emnego. Na d.rzwJach 

?z.10m1e _zar~bkl . te będą za~roz.one. Ju:l dz1- 1 biurko, z?-walone zniszczonymi dokumentami czytamy na tabliczce nadpis: , wejścle wzbro 
1a1 zyski w1elk1ch korporacJi finansowych ! i obok stoł, na którym znaJduje -~~~ -~~~le:.:c_ nlon_~~~ ·~!!Il'!.~aJ?"rlum, . I_ na _ws~eUU wypa~ejc, 

Gabinet jest mały i JPusty. Nie ma tu ani 
n:ebli, ani ne~y! en! nawet 'bru.du. Obok ga­
binetu malusienk1 pokoik, Stoi tu łóżko, sto· 
lik, szafka i knzeslo. Tu się ostatnio mieściła 
sypialnia Himmlera. Ale jakichśkolwiek rze-
czy lub drobiazgów nie ma d tutaj. 1 

;:Tollif:„ •• 

TRUPY NA PODWORKU ·· ·~-.; 

Wychodzimy na wewnętrzne podwórko Ge­
stapo. Pierwsze, co się nuca w oczy to bun­
kier. Jest trzechmetrowej wysokości.' Ma 30 
metrów długości i 10 metrów szerokości. Wła 
ściwie, jest to schron w miniaturze, w 'kt6· 
rym gestapowcy spędzali ostatnio więcej cea 
su, niż w swoim gmachu. Tu się znajdowały 
małe, polowe stacje elektryczne, telefoniczna 
oraz wentylacyjna. Obecnie nie ma tam nk 
gdyż wszystko zostało doszczętnie spalone: 
P,rawdopodobn!e wnętrze bunkra podpalili sa· 
mi gestapowcy. 

Na podwórku tru«Ino oddycha~. Powietrze 
jest jak w Mordze. Nic dziwnego I Wprost , 
~ ziemi wystaj,ą ledwie zakopane trupy w sta 
nie zupełnego rozkładu. 
Są to ostatnie ofiary gestapowców :z który. 

mi :,zał.atwiono'' się . bez długich ceregieli, 
gdyz Himmlerowi ii jego ludziom już dosło-
wnie ziemia się paliła. pod stopaml.„. ·eV'"'· 

. ·\· - „~ . ~~T"(."1"r"' 

,.~ „KOLUMlJIA" r 

Wprost z poawórza: pr.zeclioazłmy ao slyn• 
nego więzienia „Kolumbia", Była to straszlf­
wa katownia, ·do !której Himmler wtracał 
„najcięższy", z punktu widzenia Gestapo 
przestępców. Dawniej w tym domu, miesz­
czącym się obok podwórka, była biblioteka 
muzealna, 1 • , 1 • • , 

Na parterze 2naj;du)e się szereg cel .._ se­
paratek. Tego, co się miało w tych małych 
celach . ....- nikt nie wie; gdyż nikt nie ocalał 
z tych licznych ofiar, jakie ina rozkaz H!m.mle 
ra wtr.ącono do separatek ;,Kolumbli". 
I ~ . - . - .10. C.: n:.J )l 
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Konfekcia święci Dzleń Kob1 ł 
Przemysł Konrekcyjny, izatrudniający 80 

proc. kobiet, obch<Jdzi uro..::zyście w roku bie­
żącym Dzień Kobiet, 

Wybory do Rady Zakładowej PZPB w Rudzie Pab. 
W niedzielę dnia 7 bm. o godzinie .10 ranG 

odbędą' się akademie okolicznościowe w Ośr6d 
ku 1 sala przy ul. Sienkiewicza 113, Ośrodek ' 
nr 3 organi'Zuje akademie w sali Geyera 
Piolrkokwsa 295, oraz Ośrodek w świetlicy 
przy ul. Sterlinga 26. W poniedziałek 8 bm. 
odbędą się akademie w Państwowej Fabryce 
Kapelus'Zy Targowa 2, f-mie Grabski - Po­
gonowskiego 56-58, Spółdzielni Wojskowe! 
Piotrkowska 87, Spółdzielni Astra Jaracza li, 

W PZPB w Rum!e Pabianiickiej odbędą Gię 
wybo,ry oo Raidy Zaikładowej 15 bm. Ja.k 'Pra­
ClOwala Ra<la d-Otychczasowa? Przewodniczący 
jej, towarzysz Janic, za najpowailliiejsze osią,g-

. nięcie w okiresiie swej !kaderucji uważa załat­
wienie spra\vy przydzialów węglowych. Tego 
5ia.mego xdanf.a ' są i Jego ko,ledzy-iradcy i ogół 
ułogi fa,brycznej. R2eoz ta, na pozór błaha, 
słianowiła atoli jedną z najostrzejszych bolą­
czek. 

- Wiecie, jak dostawaHśmy węgiel - o.po­
wiada tow. Ja.nic - aJbQ 'PYł, albo koamienie. 
.M 5am ~ pnydz.iałem podmurowałem so­
bie ~iwmcę. 

To wszystko niależy już do prze!>L'lośd. 
Pnewo<lruiczący Rady wraz z prze<ls'tawicielami 
'P'dl'tii robotniczych i dyrekcji 1był w Kaitowi­
cacll ł 'W'6'Zystko rosta.ło załatwione w porząd­
lru. Jui prz~hodzą transporty odpowiedruiego 
węgla, od mama będzie się o.dbi,eralo przy­
d7Ji«i.ły no:rmalnlie oo miesiąc a wyłącznie od 
dohiiej wO'li całej · załogi rzaleiy o·bec.'11lie, by jak 
najs,zybci-ej odebrać 6/We ki'lillomiesięczne za­
leglok.i. Pootararu:i 6ię ;również o , 'to, by ro2-
wórl>.a węgla d-0 domu wyipaclla taniej, niż do­
tychcz:as.. W ikrótkim okrestle cza-su, od końca 
ub. roku, ma Rada !i iinne poważne o<Siągnię­
oi'i!.: usuruięto różne b:raki i niedociągnięcia 
w IS'tołówce, w warsztacie sze~k,im, krawiec­
kilm i fryzjęrskilJn, wydatm~ poprawił się przy­
dział 'llJbirań roboczych i fartuchów, choć s.tan 
M tym oooinGm lllie jest j€&ZlCZe adealny. Po­
ważną zasługą Rady, a priede wszystlcim jej 
selk.retarza, tow. Kolinowej, będącej równocześ­
nie przewodniczącą fabrycznego kola Ligi Ko­
biet, jest założenie żłobka fabrycznego. Radcy 
mają zresztą na tym odcinku dailej idąc-e pla­
ny: mair.zą o wy.remontowa.niu pałacu Homka, 
gdyż ~am dzieci będą miały wię'k~e wygody 
i pomieści się ich w.ięcej. Warto też zazna­
«yć, że tutejsza Rada, jako jedna z pierw­
s~h w Łoo!hii., zaczE}ła wprowadzać w życie 
zarządZienia Ministerstwa Przemysłu, które 
przeznacza. pół procent funduszu pla.c ina tzw. 
be:i1zwrotne pożyczki losowe. Tow. Janis, jak 
również jego !koledzy z prezyd:i1l11Il, tow. War­
da - wi<:eprzew-0dniczący i ws.pomniana już 
tow. KcJiinowa uważają jednak, że to, co już 
~biono, stanowi zaledwie ułamek tego, ro je­
szcze :zdz,iałać należy. 

- Juri ipoczym.iliśmy pewne lkirolci - opo­
wiiadają <towarzysze - by wrganizować zam­
kniętą spółdzielnię Jabrycznq, postawić pral­
nię, łaźnię, trzeba ,też uporządkować szatnię„. 

Ja.k widzimy, :radcy s.tarają eię możliwie 
najlepiej wyłrnrzystać nawet ostatnie dni swej 
kadencji. Ozy it-0 jednak naprawdę będą drui 
ostatnie - jeszcze nie wiadomo. W-..-zakże wie­
lu crlonków załogi chciałoby wigzieć w nQwej 
Radzie Z~ladowej niektórych z jej sta.rych 
cz:łonków. Nie ma w tym ni<: dziwnego. Np. 
pneWO'd·niczący Ra·dy, k:tóry wsza:kże nadawał 
to:n i Jd.eruneik 'P'racy caiemu jej zesopoJowi, 
tow. Jand·c - ot() stary dziia.!aicz robotniczy, oo 
:zęby :zjadł w wake z fabrykantami ii sanacją. 
Do6konały tkaa, il1ie 2wiąz,any p.rzed wojną 

KURS FILMOWY 
Zawiadamia się, że ZWM-owcy, chętni na 

wyja.ul <lo Fra.n.cji i Ciechoołowa<:}i na 4-le<t.ni 
klll'6 f<Hmowy, mogą 'l!fożyć cLo Zarządu Łódz­
kieqo - Wydziaił Personalny, pokój 6 - po­
dall1ie z zfiląon.itkami: żyd.o.rys, metryka uro­
dzenia, świadectwo szlkQlne, zezwo,J.enie opie­
k'lllllów dla :ndepełnoletI1Jkb, 01PLnia orgamriaa­
cyjna. 

Warunki przyjęcia: wiek 18-20 lat, wy­
kis7Jtake'llie milll!imum szkoła pods-tawowa, zain­
t€reso'Wanie lub praktyka (amatorska) w dzie­
d:zlimach stanowiącyiah temat kmsu. 

z żadną partią, był on „IJ<>Slrachem" wielu fa- w swoim żywiole. Stary działacz robotnńczy 
bryka:ntów· łódzkich. Przewędrował wiele fa- uzyskał szerokie pole pracy teraz, gdy klasa 
bryik, locz w żadnej z nich drogo miejsca nie rnbotnicza walczy o poprawę 5Wego bytu wy­
zagr"Zał. Nie chde1i fabrykanci bojowych ro- tężoną pracą. Czego zdążył dokonać w dągu 
botn1ków. Do „Ho.raka" przyszedł w 1942 ro- tych ikilku mies>i~y - 0°powiedzieli$my już 
k.u. W niesnelna roik po tym ,ws.tal aJeszitowa- pokrót<:e, a ie poważna część załogi PZPB 
ny w zwiąvku z „wsypą" - aresztowanie łódz- w Rudzie me ma wcale zamiaru J1!.Zygnować 
kiej grupy PPR. Po wyxwoJeniu - już nie ja- z uczes.tnidwa etarego boj-Owniika w Radzie 
iko be-zpa.rtyjny, lecz j.ako czło-ne.k PPR - Zaikładowej, o dalszej więc jego działalności 
wszedł -tow. Janic z powmtem w wir epr~~ wypadni,e nam chyba pi6ać nie raz jes"LC.Ze. 
robot.n'czych PZPB w Rudzie, wolnych JUZ Kogo poza tym ze starych radców, i jakich 
j od okupanta, i od starego Horaka. Gdy kilka 

1 
nowych ludz,i zechce z.a·Joga wid1lieć w nowej 

miesięcy temu objął f\mkcję przewo<lniiczące- Rad.zie Zakładowej - o tym dowiemy się 
go Rady Zakładowej, znarrazł się naprawdę w dniach najbli:i:6Zych. 

Początek o godz. 15,30. . 
Wtorek 9 bmb. godz. 14,30 Ośrodek 

Oddział C. O, godz. 16,30, ogólna akademia 
wszystkich pracownic spółdzielni kónfek~yJ• 
nych i firm prywatnych w sali klubu przy ul, 
Więckowskiego 28. (Obecność obowiązkowa). 

Hijle;si pracovmicy przemysłu -n;1~.-r~i;t;;-;-;;-a'-Wd-,a-~·-·_dz-1·-""'P~-;~v--ł. 
'f We wspóizawodnictwie intlywidualnyin 

konfa.tcytnego 
·Apel ONZ Z w przemyśle konfekcyjnym pieTwsze miejsca 

w Ośrodku Nr 1 zdoibyły: Ja,dwiga Targahska 
Zostało st':Vłerdzone że większość Za- do!itarczenia zakładom fachowców-rzeźni- . ł (lorojcza), Matria Kubialk (szwaczka), Kazimiera 

kładów Pracy rozprowadza przydzielane k6w, którzy za mfnlmalną opłatą podjęliby W.itJkowska (wyka1'l<:zarka). Wśród pras.owa· 
11n.ez Rejonową Centralę Aprowizacyjną się rozdzielnictwa. p;'f pierwsze miejsce zdo,był Jan Guzik. 
mięso przy pomocv i>il ni-:'a.chowyeh, <'.O W OśrodJku Nr 2 wśród szwaczek najlep-

Okręgowa Komisja Związków Zawod1t- s.ze w·~""'·i uzyskała Jadwiga Bainterska 
wpływa ujemnie na rozdzielnictwo i wy- „~ 
twarza niezadowolenie i skargi odbiorców. wycb, zwraca się do Dyrekcji i Rad Za- a wsród wykańczarek - Maria Wąsdlk. 

I klatloWYch poszczególnych fabrylt, aby w ł W Ośrodku Nr 3 pierwszą i!la.gro.dę wobyl Ażeby temu zapobiec, Związek Prze- Franciszek Gości.k (krojczy) i Maria Próbska 
mysłu Spożywczego deklaruje gotowo!>ó tej sprawie porozumia.ly się ze Zwi:tzkiem. (E>zwacz,k,a) a w Ośrodku Nr 4 _ Antoni Baran 

... • __ . ......,..,.._.. „ ... -~ ... _.. • Ą- __ ,... _ --= ... .,. _ _,..,,_, . ...,- (k.ro·iczy) i \Vładysława Gomulak (s'Z'Waczka). 
11.-.1111-1111--11111D1m111111111i11181111llillSln11-11111:1m1111111-1111-1111-1111-1111 .... 11nl!!llWll1111&11:11111m:sm11nma::m1111m1111-=ist1;-1111mmz:11m-.n1? 

"W-ia.snymi i~a:rni 

U ni zal-eżniamy się od -im o 
przemysłu włókienniczego 

I 
Coraz lepsze zaopatrzenie techniczne 

Dyrekcja Tkanin i Artyikulów Te.t<:lmicz­
nych ma do zanotowanLa nowe, poważne osiąg­
nięcia na drodze do uniezależnienia przemysłu 
włókienniczego w Polsce od importu. 

Nasz przemysł artykułów technńozn~h po­
szedł po najsłu~-niejs'l~ • linii - szybkiej roz­
budowy krajowej p.r-0~.1kcji. Dzięki IJcznym 
wynalazkom i ulepszeniom, dzięki twórczej in· 
wencji setek inżynierów, techników i robotni­
ków udało się wytworzyć w Polsce wiele ar­
tykułów, do tej pory u nas nie produkowa­

Pro<lukcja ob-ić zg,rzoolarsikicl:t, k~óra w ro-1 &kich zmsta.nie pmekroczony, a olbrzymie 
ku ub. wyniosła około 57 ,tysięcy m bieżących, potrzeoorwaIDie przeimyisilu włókienniczego zo· 
winna w roku 1948 (według plan;u) v-tyniesć stanie w do~ć dużym stopniu u;i.spokojone. 
300 tysięcy metrów. Dyrekcja zapewnia jed- Wytwór>cZość taśmy ściernej, służącej do 
nak, ie plan te<n bi;dxie prze®roc:zony i to ze regenera.cji obić, rozpoczęta w roku ub. (15 ty· 
znaiczną nadwyżką. Już w lutym rb. wyn:io.sła sięcy m bi~.). wzroŚIIJie w 'I'. 1948 do 30 tysię· 
produkcja obić zgrzeblarskich 23 tysiącl! me- cy m, a Hość wytworzonych biegaczy wyrui.eisi9 
trów bieżących (11 razy tyle co w lutym r. ub.) w r. b. około 51 milionów sztuk, czyli 210 pro· 
W marcu wzwśnie ona do 30 tysięcy m9f,rów, ce.nt produkcji zasz.lorocz.nej. 
a w czerwcu - do 40 tysięcy m bież, fry Niedawno doows.iliśmy, że udało się w p-•. 
te rzeczyw.iśde upoważniają do przypuS1Lczeń, sce po raz pierwszy wyproduk<l'\vać pleścil 
że plan w iroku 1948 produk<ji 01!;1ić zgrzeblar- (części) do rozponek, przyrządów um4esu:z·O· 

--------------------------------....;._....;.___ nych na krośnie i utr"Zymujących e;zerokoś~ 
nych. 

1000 t ~r11 akt6 znajdzie mieisee 11rzechawan:a 
Wczoraj w Chłodni Skla.dowej odbyła się' Obecnie przechowuje on.a duże zapasy mię-

urocz_vst.oś~ w. ~wiązku z przedterminowym sa dla FundWJzu Aprowizacyjnego, magazynu­
zakonczemem Je/ ro:ibudowy. je kilkanaście tysięcy gęsi mrotonych, których 

Zn0C2enie cModnictwa najlepiej :I.lustrują 1 wagonów eksportowaliśmy w tym tygodniu 
cyfry. W sześciu chłodniach, :z;na,j.dującyah się d? Czechosłowacji. • ":' zwiąiku ze .zbliżającym 
w kraju, mi,es7JCZą się towary żywnościowe na s.rę sezariem nośnosci kur, cilłodma przygoto-
sumę o<kolo 10 miliardów złotych. wala &ię na pmec.howande 10 mllJonów jaj, k.tó-

. . . . _ re wypusza!ULe będą na rynek w se:zonie je-
Chło dm;a łodzlka dzięki kredytom, uzy~a- sioennym i zimowym, aby w tein -sposób. uregu­

ny>ID. z Pans'.wowego ~ Ro.11:1eqo, powięk- I.ować ce.ny i dostoiSować je do możliwo<Śd 
szyła ewą pierwotną :pow1erzcbmę 2000 mkw. świruta pracy. 
do 3600 m ikw., ro2ibudoiwując trzy wielkie ko· 
mory, które pomieszazą około 1000 l!.on róż­
nych towarów. · 

Stypendfa ,,Unesco" 

tkaniny w odpowie<lnich granicach. W roku 
bieżącym przystąpiono już do sery j.nej pro· 
dukcji calych '10zp001.ek. W stv.czniu wytwo· 
rzono 600 sztuk a w lutym 1000 sztuk. Do 
końca roku wykonanych zostanie 15 tysięcy 
rozponek. '' 

Piań na irci.k 1943 pnew'.tlttje ró b\J't wy­
rób igieJ czesankowych i rozpinkowych l25 mi­
lionów sztuk), sp1ężyn do cz6łenek (l50 tys. 
sztuk}, strzemiączek do czółenek (20 tys. ~zh:k) 
oraz lic metalowych {9,5 mil. sztuk). 

Tych wszystkich artykułów przed wo}ną 
u nas :nie wyrabiia.•no. Obecnie, d:1lięk.i rozwoje· 
wi ·krajowego przemysłu artykułów technicz­
nych, uniezależniamy się od zagrCII!icy, :z11.· 
oszc2ędzamy dewizy, a rubryka „postoje fa. 
bryczne z powodu brak.u artykułów technicr· 
nych" kurczy się z miesłiąca :na miesiąc. (L} 

Ogło.szona z.o-st<ta ostatnio !Przez „Unes­
ko" lista 144 stypendiów, przyznanych studen· 
tom i pracownikom naukowyin - Polski, Cze· 
cho-slowacji, Belgii, , Danii, Grecji, Holandii, 
FilLpin i Norw~ii. Ponadto we własnym :za­
ka~sie. „Unesko" finansuje 48 stypendiów 6-cio 
miesięcznych, przeznaczonych dla pracowni­
ków sztuki, filmu i radia, oraz na etudia nad 
~ycholoryią dziec.ka. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tka!- I Frączkowska - 178,8 proc., Michalina Ko­
ni na 8 krosnach uzyskały: Zofia Niewia- łasińska - 170,6 proc„ Bronisława Krogu­
domska 168,2 p,oc„ a Maria Szyma6ska - lee - 170 proc. Maria Pryczek - 169,5 
166,8 proc. a na 6 krosnach: Natalia Mo- proc„ Józefa Sobierajczyk - 167,8 proc. 
drak - 159,3 prO<:. i Stanisława Baranow- i Maria Brzozowska - 166 proc. 
ska - 159 proc. W przędzalni (3 strony) W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróniły 
wyróżniła się Józefa Grądzjrn - 167 proc. się: Wiktoria Strumiłło - 145,6 proc. i Ma 

W ,PZPB w Pabianicach w tkalni uzy- ria Czaplińska - 144 proc. W tkalni naj­
skała Sabina Zych na S krosnach 149,1 pr., lepsze rezultaty na 6 krosnach uzyskały: 

Dalszy rozwój ruchu wielowarsztatowców Władysława Raszewska na 6 krosnach - Feliksa Marciniec - 161,2 proc. i Maria 
156,8 proc„ na „czwórkach'' Helena Swią- Ługowska - 160,3 proc„ na 4 krosnach 
tek - 169 proc. i Stanisława Bujnowicz - Maria Rajska - 152,3 proc„ Maria Robert 
16!ł,3 ,Proc. W pr2ędzalni wyróżniły się - 152,l proc. i Janina Wlodatczyk - 151,3 
Władysława Karsz - 148 proe. oraz Ja- proc. 

w t•alniach bawelniangcll 
W ciągu '51tycznia wzro:sła w dals.zym oi.ą­

gu Uość tkaczy p.racujcicych · na czterech 
krOl&llacil (z 6937 do 7050). W je.5,zcze po­
ważniejszym 5toJioniu wuosła ilość tkaczy 
obsdugujących szegć krosien {z 1147 do 
13,75). P<J:za tym w końcu stycznia 24 tka-

~;5:~·ługiwało już ~ ' 1~ aiu.toma;lyanych I 
Wieloiwa:rszta!oowćy o·!Jls.łU:g,iwaJi już po­

na,d 60 procent cz.yn.nych kro~norroiian. Pra­
ca na większej ifośc:i maszyn staje się co­
raz częściej rngufą 'r przemyśle bawełnia-
nym. . _ . • 

Frogrom rad ·.owy n(I dziś. 
Program na nledlielę 'i marca 1941ł toku 
'T,v5 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dzien!11k. 

8,20 Program dnia. 8.30 .Muzyka. 8,50 Pgadan­
klll Rod'l.in Radiowych. 9,00 Nabożeństwo z ko 
ścioła Mariackiaqo w Krakowie. 10,00 „S:i.ba­
łowa ri.uta" ąudycja słowno-muzyczna. 10,30 
lvfuzyka popularna, 1 t.00 (Ł) P-rogram na dziś· 
.11,05 (ŁJ „Na widowui tygndni11„. 11,15 (Ł) 
N'O-We nagrania plyt marki ,,Melodie". tt,30 (Ł) 
Rozm~wa ·z radios!ucha""l"TTJi. 1 l.41' (Ł) D. c. 
nowych nagrań. t 1.50 fŁ} Wianom :fla radio­
węzłów wygłosi Dyr. Okr. P. R. A. Smiejan: 
! 2,04 Poranek symfon!c2ny muzyki rosyjskie) 
(płyty); W pnerwie - 'R !liii11~ron i ka. ' !3,30 
„Mickiewicz w r. 1848"'. 13,4C „Niedziela na 
w!i". 14,25 .T">z :elny żołnierz" - zagadka ra­
die>wa. 14.35 Chwila Biura 5tudiów. 14,40 (Ł) 

„Kamiem1y gość" - słuchow. wg. A. :Pusz~ina 
15,25 J, S. Bach ,_ Chorał ,g.moll i KohceTt 
Wfoski. 15,45 „Historia roku 1848" - odczyt 
R. Werffla. · 15,55 Koncert Mu-Zyki Polskiej. 
IGJO. „U Wujcia Kl~qyka.JJa , pięcioli:łii •. 17,00 
Audycja dla ' kobiet .. 17,05 ,,Podwieczorek przy 
mikrofonie". 1-8 12_(\ „Czarna perła'' - skecz. 
18.40 !'1uzyka ,pppularna. 19,lQ „Nowe biąż· 
ki". 19.25 ' (J:,) R~dtal 'fortep. A. T~baksblatta 
19,45 · (Ł) '„Za·gadkf literackie''. 20,00 D.iiennik. 
20,50 tŁ) Wiadom. sportowe lokalne. 20,.58 (Ł} 
Omów. prog·r. ·:ole na intro. 2(,00 „~~chosło· 
wacja przemawia 1io Polski1' . '2t 30 „Na mu­
zyCtZiiei falf''. 22 CiC MuTyk'a. ta~eczria. 22.45 
Wiadom. sporiowP.. '23.9(1 Ostatnie \Vl'1domaści 
23,30 MU7yka taneczna. 24,00 (ŁJ Kancer• ~V 
czeń. J,30 [Ł) Zakończ. aud. ; Hymn, ' 

nnia Antczak i Weronika Kaczorowska - Zespół Mańk:uta - 130,3 proc. wyprze-
po 147,8 proc. dził zespół Pacholaka - 126,2 proc. 

W PZPB Nr 1' w tkalni (6 krosien) naj- W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy-
lepsze rezultaty osiągnął: Stefan Pałczyń- różniły się: Janina Marcinkowsk:ł - 171,4 
ski - 159,2 proc. ·Dalsze miejsca zaję- proo i Helena Kopacz - 1711,9 proc. W 
ły: Józefa Seweryniak - 155,4 ·proc., Jó- przędzalni (3 strony) uzyskała Kornelia 
ze:fa Krzyżaniak_ 153,8 proc. i Genowefa Nowak 147,9 proc„ a Władysława Jochim 
Ossendowska - 145,1 proc. W przędzalni 146 proc. 
wyróżniła' się: · Bronisława $witoniak: _ W PZPB Nr 8 w tkalni pierwsze miej-
163,6 proć. sce zajął Tadeusz Kowałslłi (6 krosien -

w PZPB Nr 2 189 proc.). Na „czwórkach" odżnaczyły ~ie: 
w przędzalni najlepsze Helena Stolenwerk - 185 proc„ Zofia Bro 

re~ultaty . na ,4 ·stronach osiągnęły: Broni- żyńska _ 168 proc. i Krystyna Dawidzka 
sława Olejniczak - l35 proc. i Bronisla- _ 166 proc. w PZPB Nr 9 w przędzal'2i 
wa Woźrii<i1' - 134 proc., na a stronach 
P:mi!ia Banasiak - 145,4 proc. (3 strony) uzyskała Zofia Dobrzyńska 149 

proc„ a Stanisława Wilczak 148,5 proc. W 
W. PZPB Nr 4 w ·tkalni {l& krosien au- tkalni na „szóstka.~h" pierwsze miejsce .za-

· omat.) odznaczyły się: Eugenia Walczak jęła Feliksa Pakulska - 159,4 proc. na.­
- 157 proe. ł Walenl,-na Laufer - 164 pr. stępne !!itanlsraw Kul>fk _ 158,7 proc„ 

. · W PZI>B Nt" .5 w przędzalni (4 strony) Władysław Krzemień - 157,2 proc. i Sa­
wysunęły się na czołó: Maria Błaszkiewicz bina Glink - 156,4 proc. PZPB Nr 22 
- 173 proc. i "Helena Janikowska - 147 wyróżniły się prządki: na 4 stronach He­
proc.i Stanisława Wlazło {3 ·!!trony) osiąg- lena Wojkowska i Maria· Glińska po 160,1 
nęła 168 proc„ a Aniela Żabicka 157 proc. proc„ na 3 stronach Władysława Mamrot 
W tkalni (4 strony) wyróżniły się J.adwi~a i Stanisława Jerzak po 151,9 proc. 

• 
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Nr 68 Ot OS PABIANJt! Sir. I 

Kronika ~abianic Trzy lata p-r_acy Lig i Kobiet 

Komu wjnszuiemy 
Niedziela, 7 marca 1948 r. 
Dziś: Tomasza· 

Kin a 
P-OLONIA: Film produkcji franeuskic-j pt „Noc 

Grudniowa.''. 

ROBOTNIK: Film produkcji radzieckiej p. t. 
„Przygody Nasredina' •. 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze telefony · 
Miejska Komenda M. O. ' 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecz.nej 

Straż Pożarna 

P. C. K. 
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- Zaczęło s.ię od tego - opowiada prze­
wodniicząca, ob. Łucja Sulejowa, - że 15 paź­
dziernika 1945 przyjechała do Pabianic przed­
stawicielka Wojewód?.kiego Zarządu Ligi Ko­
biet - i zwo.łała zebranie kobiet w sali OM 
TUR przy ulicy Zlo•tej 5. Zebrało się nas tam 
wtedy około 50. Po wvsłuchan:u referatu na 
temat założeń, ce·lów i ·ideo•logii tej O!"'.J~ni?.a­
cji, zebrałyśmy &ię wtedy w ściślejszym grQ­
wie i wyfon,j}iśmy tymcza-sowy za1rząd, którego 
przewo.dniczącą ja zostałam, ob. Helena $pion­
kovia - wiceprzewodniczącą a ob. Romana Lu­
bońska - sek,retaPką. 

Początek był zrobiony. Tera?. rozpoczęły 
się pierwsze zebran;a w 2rbujące. Odbywałyś­
my je przygodnie gdziie się dało - raz w sali 
obrad Zarządu Miejskiego, to znów w Biblio­
tece Miejsk.iej, to wre·s.zcie w Jo.kalach orga­
ruzacji. Ponieważ s·tan taki na dlu:i'::;;zą metę 

był nie do pomyślelflia - bo wiadomo, że or­
gani.zacja · · ~z wła-sn-eg-0 lokalu to jak człowiek 
bez prawej ręki - zączęłyśmy starania o lo­
kal. 

Przydzielono nam właśnie ten. lo.l.;:aJ, który 
dz.iś zajmujemy. Jest to obecnie dom PZPB. 
Tu chciałabym stwiedzić, że aczkolwiek dy· 

- -

rekcja ma wielkie kłopoty lokalowe - to jed­
nak jes·t pełna z.rozumienia dla nas i napraw­
dę nie robi nam żadnych trudności. 

Pu uzy-s!karuiu lokalu i jakim takim za90-
6p c·darowaniu wyszłyśmy z pracą werbunkową 
do fabryk - i to dało nam najlepsze rezl\llta­
tv. Dziś o•rganl:zacja nasza liczy już 1450 człon­
kii1 . z tegn 1360 skupionych jest w 9 ko,łach 

fabrycznych. 
- Które z kół fabry>eznych przejawia naj­

żywszą działalność? 
- Koło w Państwowe,i Fa.bryce Konfeikcyj­

nej Nr 6, które Uczy pon:id 600 członikiń, 
a dv!ęki in.icjatywie tamtejszej przewodniczą­
cej, ob. Heleny śp:onkowej, pracuje naprawdę 
dobrze. Kobiety tamtejsze zorqanizowaly za­
bawę taneczną, z której dochód w wysokości 
ponad 100 t~ifl<:Y zł po7wo1lił im zo•rqanizować 
kasę samopomo·cową. Ka.s·a ta udz,iela ko·bie-
1.om pożyczek zwmtnych, a w szczególnych 
wypudkach nawet i b.e.zzwrotnych. Na cele 
tejże kasy samopo!"locowej Ko·biety z Ligi pro­
w~.-dza na teren'e fabryiki sprnedaż bule·k. 

Drug;T'1 z k0·Je.i s3lnym i żvwotnym koJem 
będzie, zdaje się kolo w PZPB, które w tej 
chwili j:·st dopiero w stadium koma.sacji. Opie-

rtii 

kunką z ramienia Rady Zakładowej i ozyn· 
ną organfo:atorką na tym tereruie jest ob. 
Sbrońska. Mamy nadzieję, że właśnie w PZPB 
gdzie pra.cu ie około 6 tysię<:y kobiet - ll1Cl6Za 
p-lacówka będzlie mia.la wdzięczne pole dzia.ła­
ruia i silne opa.rci.e. Zami,erzamy też tam zo;r­
ganizować świetlic!;, .:)!A; '. oe;ekcję dramatycz­
ną, oczywiście, dopiero po dokonan.iu r ... t;ctecz:­
n"'J i<-oma:sac11 ikół z l')O•'r.~ 0 oólnych oddzńaqów. 

- A jak wygląda organh:acja wa~j pra· 
cy? 

- Praca nasza podzielona jest między trzy 
sekcje: 

Sekcja organizacyjna prowadz>i sprawy o.r­
ganiza·cyjne wewnętrzne, opiekę nad lrolaml 
fabrycz,nymi i·td. 

Sekcja Opieki nad Matką d Dmecild.em -
współpracuje z PCK i z lns.tytuoja.mi Opie.ki 
Sp'lleczn\!j, wyszukując w<ród kobiet tallcie, 
którym potn-'1'1a je-st pomoc doraźna lub sta­
ła. Pomoc ta ma wieJe postaci - m0-że to być 
skie.rowanie na wczasy, pomoc lekarska, slkń•e· 
mwaruie dzieci na koloni>e, do żłobka czy do 
przedszkola, może to być ta~ samo pomoc 
w pstaci przydzielonej b;e!irnv, bezpłatnych 
obiadów w nasze.j organfaacyjnej stołówce 

itd itp. 
Sekcja Kulturalno - Oświia.towa - prowa­

d7.' n;i<;z kohiecv chór i ?.esoół dnimatycmy, 
o.rganjz11je L .„ "...+"„'"~"'"o • dochodowe 

K l d k b ' b h d I l ł K f k ··" dd · ł A 13 na mieśc'r>, a n-'e7?leżTti~ od teqo w jej zakres 
a en arzy ze ran wy orczyc o - {0 o " on e C]l o zia . mar wchochi też praca u<\w;,r1-~,·,:„„" naszych 

p 

Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miej&ki 

instancji partyjnych i delegatów na Kon I ca, godz. 19-ta - koło Fabryki Zaró- czfon.kiń i svmnatvc7 ek nrze'I: orgacr:uizowanie 
ferencję Miejską przedstawia się na wek L-1. 13 marca, godz. 19-ta - Wo· odczytów i referatów. w tvm miajs.cu muszę 
przyszły tydzień jak następuje: ' 

1

1 jew. Szkoła PPR. 13 marca, godz. 20 poclkreślić ?11shmi, iaikie nri.Jnivłv na tvm od-
3 marca, godz. 18-a - koło Gimna- - Międzyszkolne koło uczniowskie. oi•nku prof. Stęnien.io•w" i dr Lewandowska. da-

66 I zjum Mechanicznego 8 marca o godz. 15 14 marca, godz. 10-ta rano - Składnica iąc hPzinten·sownie cyk.I tant.ich odczY'tów i ire-
1 · ' 14 14 d 10 t • fe.ril·tów. 
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P. Z. P. B. 
Telegra! 
P. P. R. 

P. P. S. 

23 

1 

_ koło sekretariatu PPR. 10 marca, waty nr · marca, go z. · a ra w zakres uracv tej sekcji wcho.dzi też opie-
213 godz. 16-ta - Fabryka Mebli Biuro· I no - „Cewka". 14 marca, godz. 10-ta ka nad m">tl•a i clzieck.iem (kiernwn:ictwo ob. 

s wych. 11 marca, godz. 16-ta - koło j rano PUBP. Łucz.akow~j), S~~oleniowy Do:m ~racy, w ikt6-
1'3 Chemiczna-Ciba". 12 marca godz. 16, Większość z tych zebrań odbędzie stę. rym "!' tPoJ chwil! n.rzyq~towui~ s-1 ~ do. zav.:odu 

I " k ł D b k " 1'> ' d I l k 1 M' · k' K ·t t PPR l kraw•eck1ego, h11fc1arsk1ego 1 d!.1ew1arskiego 
33 - o o ., o rzyn a . ~ marca. go z. w o a .u :eJS iego . omi e 11 ' 30 bezrobotnych. nie7amęinych dziewcząt. 

17-ta - koło PCH. 13 marca, godz. 18 przy ulicy L1manowsk1ego nr 15. Oczvw;ście, nau'.ka jest tu bezpła<tna a na do-
RKU. Komenda Garnizonu 

n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1"-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n datek d.ziiewczeta otrzymuią bezpła.tne, pelno­
w?rl"lściowe obiadv w miei•cowej stołówce . 

.f:..owic z 

za m • a ludzi z ~ 

Tragedia Aleksa dra Krawczyka - który przvm~era ~ odem w Łow.iclu 
W sali posiedzeń Miejskiej Rady Na­

rodowej w Łowiczu - widzimy na ho· 
norowym miejscu doskonałe portrety 
Prezydenta Bieruta i Marszałka Ży­
mierskiego. Nasz Cicerone - tow. bur 
mistrz Konopacki - opowiada: - Te 
portrety to dar naszego malarza-profe­
sora Aleksandra Krawczyka, który tu­
taj, w naszym mieście pracuje od lat 
dwudziestu. Jest to ceniony pedagog. 
Wykształcił setki uczniów gimnazjal­
nych, a poza pracą zawodową maluje 
wciąż jeszcze, mimo podeszłego .wieku. 

Pytamy o adres. Po kilku minutach 
jesteśmy już na ulicy Sienkiewicza nr 
3, i pukamy długo do drzwi skromnego 
mieszkania. Po kilku minutach otwiera 
nam sympatyczny staruszek. Chwieje 
się na nogach. Jest widocznie ciężko 
chory. Zona również choruje. W miesz 
kaniu ziąb przejmujący. Wchodzimy 
do skromnego pokoju, zastawionego 
stalugami. ~ciany obwieszone obraza­
mi! 

Aleksander Krawczyk opowiada o 
kolejach swego życia. Studiował w Kra 
kowie, za Fałata. Potem poiechał do 
Rzymu. gdzie razem z Edwardem Oku­
niem, kształcił się w Akademii Fran· 
cuskiej. Z owiniętych w gazetę szpar· 
~ałów wyciąga dowody, zaświadc7enia. 
dyplomy. Kraków, Rzym. Villa Medi­
cis, giardino di monte Pincie. Polonia 
cyganeria malarska. Sławne nazwiska 
- znane całemu światu twarze. Cały 
drogocenny skrawek historii Polaków, 
szukających wiedzy i sławy poza gra­
nicami kraju. Autografy na wagę zło­
ta. I wspomnienia, wspomnienia„. 

W roku 1939 podczas ataku niemiec­
kiego na Łowicz spłonął mu cały doby 
tek. 350 płócien swoich i obcych poszło 
z dymem. Uratował tylko niektóre. 
Oto one. na dawno niebielonej ścianie 
„Portret pani K", zaszczytnie wyróż-
oooo~r 

z•Pt ofiarą I 
na Pomoc Zimową • 

niony w warszawskiej Zachęcie. Por· ubiegłego roku Aleksander Krawczyk 
tret ukochanej żony - jeszcze kilka jest tedy na emeryturze, której jeszcze 
główek to wszystko co zostało z nie otrzymał. Nie posiadał żadnych fun 
pracy długiego żywota. duszów. Dziś doszedł do takiego stanu, 

Aleksander Krawczyk maluje . że j_est. chory, be~ opału, b~z ś~odków 
jPszcze jeden portret Marszałka Zy- do zycia. PomagaJą mu sąs1edz1, przy· 
rnierskiego. Drżącymi rękoma odsłania nosząc talerz zupy. 
papier ze stalugi. - Tego jeszce nikt A przecież Łowicz nie jest metropo­
nie widział - powiada. Nasz fotograf lią światową, w której można zginąć 
robi zdjęcie. bez śladu. Tu znają się wszyscy. Trze 

I nagle pęka bomba. Do pokoju wcho ?a . ~ylo tylko pr~edsięwz~~ć jakieś 
dzi ktoś ze sąsiedztwa z talerzem go- srodk1 ratunkowe, cos zaradz1c. Kraw­
rącej zupy. Chce uciekać, widząc tak czyk jeszcze maluje i to maluje dobrze. 
liczne skupisko nieznanych gości. Za- Jeszcze mógłby uczyć, jeszcze mógłby 
trzymujemy, żądamy wyjaśnień. Ki:aw być użyteczny. Tak nie można postę· 
C'zyk wvciąga ręce do kobiety. Jest pować z człowiekiem, który miał w 
przerażo;y. tym mieście setki uczniów. Nie można 

- Proszę nic nie mówić. Proszę mil pozwolić, by Aleksander Krawczyk 
czeć. umarł z głodu. 

Ale osoba z sąsiedztwa nie chce mil- Obejrzyjmy się dokoła siebie. Czy 
czeć. Stawia talerz zupy na stole i po· nie ma więcej takich Krawczyków mię 
wiada - Jedzcie państwo, nie możecie dzy nami? Od czego są Związki Zawod. 
przecież umierać z głodu. .malarzy, literatów! Ci ludzie, w rodz~ 

Oto jest tragedia Aleksandra Kraw- ju Aleksandra Krawczyka, który woh 
czyka - dobrego - podkreślamy bar- zemrzeć z głodu - niż upominać się 
dzo dobrego malarza. Nie podobał się obcesowo o swoje prawa, ci ludzie, 
panu dyrektorowi gimnazjum. w Ło- powtarzamy - psługują na troskliwą 
\dczu. Pan dyre1rnr v,rysłal staruszka opiekę i pomoc' 
na emeryturę. Od pierwszego grudnia H. Rudnicki 

Prof. Aleksander Krawczyk przy por trecie Marszałka Żymierskiego. 

Nie'Zależnie od tvch odcinków stałvch sta· 
ramv się też o.rq11nizować od C7i'łs11 do czasu 
kuT6y sneclalne · dl11 naszv<:h czło'll•kiń. Swego 
<:7.a~n o<lhvł „;f' t?l" l<'1rs o ... tnwani<1 w Ośrod­
ku Konfekcyjnym Nr 6, z któreqo skorzystało 
60 k„hiet. 11 w mii·bliżso:vch dn1iiich zorcrarniru­
jemv t~ki knr<: dl" knbiet należących do na­
szego koła terenowf'go. 

Tak mniri .... ,;,,.„,,.; wva1"d" 1' 1"Sloria, ~om­

bek i prnC'a L'rii Kobiet w p„bi;inicach. Plany 
na przyszłri<ć są il*'zcze rozleqleisze i. jes.zcze 
śmiels1e. Planv te na:pewno zasłana zrealiro­
wane, bo kierniące nim kobiety maj(\ w 60bie 
tylP '>anahi, tyle entU?.jazmu„. 

Wyslllrrzv no. poro-zmawiać z przewodni· 
c?.ąC'ą ob. Suleiowa, która po 6-ciu qodzinach 
pracv w 67.lrn·le i po 4-ch qoch:inach korepeity· 
cn domowych, reszte rlnia i wie-r70TU poświęca 
wla<nie n" nra<'e coolecrn(\. „Co tam - "PO· 
wiada - iak za Niemc6w pracowałam t6 go­
dzin. to dlac1Mo mialahvm obecnie żałować 
cz11su dla swoich„. 'Praca ta dale mi tyle 71ad.o• 
wo·lenia - bo wi<lze iui wyraźnie jej rezulta• 
ty - nasze członkinie nabierają coira:z więcej 
świa~omo~ci Ct'l1ie ich miPjS<'P i i"ka ich rola 
w obecnej rzeczywistości. Niektóre myśli\ 
może, że no,r.;za or<\ca wvchowawcza - to "PO· 
li-tyka, " ia im orioowi;i<lam. że to tV'lko ży-cie, 
żvde, które właśnie idzie taik.imi a nie innymi 
drogami'"„. 

A ln-ne czlonk~nie 'l.al'ządl\l? O każdej z ndch 
moinabv pisać C"łP tomu - wszwtkie są peł­
ne entuzjazmu, wi;zvstlci" pracuią ile moqą. 
Na 1400 członkhi „ir"i.., :ion - to kobiety z in­
teliqencii. a wśr<:'>rt tvch OOV{"żnv odsetek -
to nauczvciel1d. kh to z11'\łuqa, że w pabia­
n.kkiei orallniz~·~ii n•nu;o h~.rmo·n•~. że zacie· 
rają się rń7TtkP Tl'l:"cl"'v kobie-ta od war5'l!tat11.1 
i ?. biura. 7e LiCt'I Kohie-t je-.t ich W6'0Ólna or­
q.a:ri•„0.-'•. :,.~ ~' '• ""'" wsuó1.ne cele i zadania. 

Kolporterzy „Trybuny Wolno~ci" 
winni wołacać nale7.ność za .,Trybunę" 
w Komitecie Miejskim PPR w Pabia· 
nicach u instr11'k:tora kolportażu do dn. 
12 marca br. JMwac;a ta jest wvni· 
kiem ter:ro. ze z dniem 1 marca Pabia· 
nice traktowane ' sa jako miasto wvdzie 
lone i wvłączone są z kolportazn war· 
szawskiego. 

l'"r1'-'•1towan'• 
Zarząd Miejski Zwiazku Walki Mło­

dych w Pabianicach składa gorące po· 
rlziękowariie członkom ch6ru męskiego 
„Kościuszko", kt6rzv zupełnie bezinte· 
resownie przyczynili się swoim wyst~­
pem do uświetnienia naszej uroczysto­
ci w związku z odsłonięciem sztandaru 
w dniu 29 lutego br. --
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I żącla Partii . Ze .sportu 
MARHSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 

DZiś punktualnie o godz. 9-eJ odbędzie się 
w świetlicy ŁK PPR·pn,y ul. Si,enkiewicza 49a 
clla uczestników kursu członków PPR i PPS 
VtYkbMł'tow. ~kierskiej pt. ,.Materializm hl­
stors;cniy-marksistowska nauka o społec,eń­
stwie". 

AKADEMIA Z O.KĄZJI 8·G0 MARCA 
Z O'k<l'Z.jl Międzynarodowego Dnia Kobiet od 

będą się w dniu dzisiejszym następujące aka­
clemiti: O godz. 10-ej w lokalu PZPB Nr 3 
przy ul. Piotrkowskiej 295 „Wólczanka". O 
~J samej godzinie w iokalu własnym przy ul. 
Bzierlinga 26 Ośrodek Konfekcyjny N 4. O 
~- 15-ej w świ~tHcy fabrycznej przy ul. 
Wólczańskiej 215 PZPW Nr 1 im. Waryńskie-

'°' UBRANIA KOŁ PP.R 
. W· dnłu dzisiejszym odbędą się na.stępujące 

zebrania kół: 

R·UDA PABIANICKA 
O godz. 10-eJ koło terenowe obwodu 139 

I 140-go. 

GóBNA LEWA 
O godz. 10-ej PKS 

ARóDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 10-ej PPT (f „Hartwig") 

BAŁUTY 
O godz. 10-eJ 1$.oła terenowe · „Rogi'. „Teofi­

lów", „Babianicka". 

PEPEROWCY STUDENCI SGll, WSGW, 
WSNA, PWSP, KONSERWATORIUM! 

W dniu 8 bm. (poniedziałek), odbędzie się 
zebranie koła partyjnego w lokalu dzielnicy 
.,Sródmieście" ul. Piotrkowska 53 pierwsze 
~iętro o godzinie 20-ej; Obecność obowłązko-
wa. 

Dnia 8,3 br. o godz. 17-ej Posiedzenie Ple­
num Komitetu w Dzielnicy Staromiejskiej. w 
lokalu własnym przy ul. Nowomiejskiej nr 6. 
Obecność wseystkich obowiązkowa. Sprawy 
wa.łn,ę • ......... „ ..................... . 

C'lłY k:art :raotalrze11ia 
W związku z zarządzeniem Ministerstwa 

Aprowizacji z dnia 12. XII. 1947 roku ~ 53 
w s.prawie organizacii roo:d'Ziału kart zaopa­
tn:enia Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział 
Aprowizacji - podaje do wiadomości, iż za 
ka.rty zaQpatrzenia, za wyjątkiem kart dodat­
kowych, żadnych opłat się nie pobiera, gdyż 
opłata za ~rty rzeczywiste wli<:zona jest do 
opłat za karty wymienne i wynosi obecnie zł 
4 za .sztuką. 

Opłaty za karty „C" i „M" wynoszą zł 2, 
natomiast za karty opałowe zł. 3 za sztukę. 

Poł}ieranie wyższy.eh opłat za karty jest 
niedopuS%a:alne, 

su.-hi1 ; ... ;...,,„. "" 1car11c1 
Zarząd Miejski w Łodrl Wyd.zlał 

Aprowizacji - podaje do wi.adomości, że. na 
karty żywnościowe zwykłe l z. na~rukiem 
RCA (Rejonowa Cenlrala AproWIBacy1na) na 
miesiąc marzec 1948 roku w sklepach włą­
czonych do miejskiej sieci rozdzielczej, od 
dnia 6 marca rb. włącznie wydawane będą '!\a 
st~.pl,ljące artykuły spożywcze: 

KAT. II. 
na opcinek nr 20 po 1,50 kg śledzi, w cenie 
zl 18 za 1 kg. 

KAT. Ill. 
na odcinek nr 19 po 0,75 kg śledZ'i, w ce11ie 
1!! zł za .1 kg. 

KAT. IR, i KAT, IR .RCA 
na .od~inek nr 19 P<> 1 kg śledm, w cenie zł 
18 za 1 'kg. 

KAT. IR. RCA 
na odcinek nr. 20 po f'l,50 kg margaryny, w ce 
nie zł 52 za 1 kg. 

KAT. IRD3 i KAT. IRD3 RCA 
na ·odcinek 21 po 1 kg śl'?.dzi, w cenie zł. 18 
za 1kg. 

KAT. IRD3, IRD7, IRD12 t KAT. IRD3, IRD7, 
IRD12 RCA 
na odcinek nr 22 po 0,5 kg margaryny, w ce­
nie 52. za 1 kg. 

KAT. I. ZWYKŁA 
na odcinek nr 20 po 1 kg margaryny, w ce­
nie 52 za 1 kg. 

KAT: „M" · I KAT. „M" RCA 
na odcinek nr 19 ,.po 0,25 margaryny w <:enie 
zł 52 za 1 kg. 

Pisarski wf ina le - Kamiński wyeliminowany 
Półfinałowe walki mistrzostw lodzi przyniosły wiele emocii 

Wyniki wa'11k półifinaforwych mis•brzostw bok! ry odbył s.i~ na samym kiońou. Zamniemy 
serski.ch seniąrów pr7.edstruwiają się następu- dnak od niego. 

je· 1 . pjSfilSkii.ego i zasyp;itł' 
· go ławj;ną oiosów, z lk{ó 

rycih \kilka czyn·i 1na:n~ jąco: 

waga mu 1: Ró,życki (ŁKS) pokonał Ada­
musa (Co,ncordha). a Brzóslk.a (Concordia) -
Kamiń5'kiego (ŁKS). 

PISARSKI ZNÓW ZWYCIĘŻA 
. TRZĘSOWSKiEGO 

Wa.il'ka Pisat'6kiegó z Tirr11ęsow5'kim była juz 
CllWartą z kolei, ale wczoraj s:tała na najwyż­
szym chy.ba po'Zli.omie. Był it.o bokiS w całym ote 
go sł-owa wac.zeniu. Obaj przeciw.nicy zade­
mom;trowali wielką ambicję i serce do wal­
ki. 

Waga kog ucia: Kar 't i (Zryw) pokonał 
Popielatego (ŁKS) , a C ·ecki (Zryw) znoikau 
fow·ał w I rundzie S.zalj1iskiego (IKP) . 

Waga leikka: Stefanialk (Vtlioto.ria) z.wyciężył 
Polma fZryw) przez dyi&kwalifikację tego osła.­
·tniego w III rundzie, .a Mazur (Tęc.za) , poko­
nał Maciejmyka (Co.n.coirdia) . 

Z chwrulą o.dezwaJ11ia się g.ongu oibaj p;nz;e­
ciwnicy o.stro.ż.n.ie idą na siebie. Zbyt dobrze 
się już z,nają, aby m.a.nnowali drogie 6ekundy 
111a ~ajemne badanie &ię. Walka. iro~oczyna 
się wymianą ~ótkich cios&w z półdystan1511]. 
Po chwili Pisall'Ski przechodzi do waH;.d na dy~ 
sta;ns, .posilru.gując się coraz cz:ęściej i &kiutec:z­
lllii·ej lewą 1pI1ostą. Pisarsiki j~·t coraz a:grnsyw­
nie-j:srzy, nie z·a;prtzootaje aini na cl:rwiiJę 111talków. 
1Po.d ko1niec sitarda jednak Tirzęsowekiemu wy 

Waga rpółśre.dn,ia: Pietra6ilk (Zryw) Ullk.Wa· 
Ji!fikowa•l się do finaru w. o . w.skuit"k nadwa­
g.i Oi.ejnika (ŁKS), a Szoxap.ińsDci (Zjednoczo­
ne) zwydęZy>l Wapsz,ko (F.ilmorwiec). 

Wag'a średnia: Scibut (Co.no01rdia) ipoumnał 
Roz:pa.rę {Filmowiec), a Bisa.rs:ki (LKS) - Trzę­
sow&kiego _(TęC2a). 

Pisarski 

Wczoraj ! ·a „Geye· chodzą trzy dość groźne ikonbry. W sumie je­
ra" przypominała łaź- dnak rundę wygrywa Pi•sairsiki. 
n.ię. Zapowiedź po:now- W dru..gim starciu Pisarsik,i utrzymuje na· 
nego Si,POltkaniia P.iś.air~ 
skfogo z Tmęso~ dal swą· prze~agę. Trzęsow&kil pozo5taje 
jak irównież szereg. Tn.! ,wciąż w de.fen.sywie, choiciaa o-dgq•za się co-
111ych de'ka.Wyiah w• lk ;raz s'k.uteczniej. W połowie te] ;rundy Til'zęS'O-
s.p1rawiło, że znó·w .~;,rn1 .... _. · · '··t' •~ ~• 1· d . . . . w ..... Iap wo51txząsa ipo.tę'Zlny &eir,p, ""ory go ·u;a• sac1i.rmowa o IW·eJSC 1 • 
demoi1o.wał szyby. _ fi"! :w =ękę. ·I <ta runda nafoży do Pmars.kie-
Przejść przez 11:.ęn ma- gie. 
gie[ cie 111ale:żia!ło d<ni~ W tnzeciej rundzie T,rzęsow!Slki m.,e mając 
iczy IP'fZyjemnych, ana ;j!UŻ nic do sitrocenia idz.ie „va-.hanik". To je/iiZ· 
łaitwych. Ale dla dó<;; c.ze bairdziej irozgrzewa P~aIIS'kiego. Pisarskie­
erego boks.u wa.roo po. ·yo ciosy nabierają coraz większej siły. W ;pe­
święcić gumki. Wczo- wnym momencie przy Jinadh, łaip.ie uc:ie'kają­
rajS1Ze wailki isto.tnie na. <lego 'I'rzęsow.sikiego w locie .na dwa proste 
leżały do ciekawych. ~osy z lewej i rprawej, lk·tóre ładuje mu w o­
Najdelkaws.z4 z nich ikOJl.icy żołądka i wą;troby. Od tej ohwiili w 

by!ł pojedynek Pi·sareikiego 7. Trzęsowskim, któ T<l'Zęsowsk.iego wBtę;puje ,,lew", R-i;uoa się na 

wyraźne wira!i:en.ie. O· 
rsta!lnie sekundy naileżą 
jednak znów do P:iisat• 
Slkiego. wynµana S"Lyb· 
ikiclt j alk bł.ys:ka w~ea 
cios{>w trwa do 11>ameigo 
gongiu. Runda 1'il b~a 

N ina.jle.pszą rz całego &P<Jt 
'% ik<li!l:ia i prze.waga ~ 
\' &kiego była w nie.j 111aj• 

mniej wid0czną, W W· 
mie :hwycięs~wc Pi~· 

; iskiego nie może byt 

Trzęsowski 
'' kwes.tionowane. Tl!'Zęso­

wsikiemu jednak należ~ 
się ~ewa uzn.a:n.i·a. Wiał· 

czył -doib.rze, [e._pfo j niri: popr1ze.dini..rn .razem. 
KAMn\ISIG -WYELIMINOW ~NY 

Pewnego rodzaj:U niesopodz:i<łlllJką iPóWfialia· 
łów seio.iorów była poraź.ka Ka.mińskiego 2 
Brzóską. Brzóska potrarfH -aapewnił 6obie zwy­
cięshvo, z·ruwdzięczając -przede wszystkim lejp­
szej trzeciej rundzie, w kitórej ID.ie ;z;ałramał 61ię 
ipomimo przewagi firqcwej i kondycyjnej 
swego pirzeoiwni.!Qa i pebr.Mił go przyitomnice st.o 
ipować. "'"'4 

Ładną wa'lkę sto·czy>li ze sobą Różydlci i A· 
da.mus. Pomimo porażki Adamm; podobał się 
wj,downi.. Waikzył z wiel1kim sercem li po~a!l!ał 
niezły już bolks. Z ahfoipca 'tego piotrlkowia· 
nie [p<>W,iilliili mi>eć pociech<ę. 

Dobrze wyipad1ł również Ma.oiajc.zyGc w spoV' 
lkaniu z Ma.zllll!'e.m. Była rto dhylba najbardziej 
rz:.ażair·ta walka wiec71oru. Obai p:raedwmicy od­
znaczali się wyją.tikową octpomoś-c.ią l si11nym 
bardzo ciosem. N<11jsłabiej z Concoirdi.i wy­
padł Sdbut. W s-p-011k.anilu rr, Roi7{larą wa'1czył 
bez głowy i :z.dradził, że z kondycją jego nie 
jest coś w :fx>rządku. 

J:'}.zis.iaj o qoclz. 19-ej qdbęd>ą się finały, 

~Rekord świata w Łodzil 
Za tydzień rekordy - Polski zaatakuią w Łodzi nasi pływacy 

Łódzki Okręgowy Związek Pływacki przygotowuje dla sportowców Łodzi wielką 
imprezę sportową, którą będą Zimowe Mistrzostwa Polski w pływaniu i skokach. Ter· 
min mistrzostw· zostal - jak wiadomo - Wł'iZnaczony na 13 i 14 marca br„ a odbędą się 
one na pływalni Polskiej YMCA. Mistrzostwa zgromadzą na starci e najlepszych zawod­
ników polskich ze Sląska, Poznania, Warszilwy, Krakowa, Pomorza, Wybrwża, Dolnego 
Śląska, Wrocławia i prawdopodobnie także ze Szczecina: Ponieważ do finału zakwalifi­
kuje się w każdej konkurencji jedynie po 4-ch zawodników, zrozumiałym jest, że nie 
będq one obesJ.a.ne masowo, lecz d-0 Łodzi zjadą rzeczywiście najlepsi, którzy będą mieli 
szanse na przedostanie się do walk finałowych, co wzmoże atrakcyjność sportową mi-

strzostw. 

W Łodzi mieliiśmy już podobną impre;zę da nie ;pow.io.dła s,i~, ale wynik Medici był otl 
p.r.zed wojną, w iroku 1938, oiraz w roku 1945 re.kordu św;iata !11.iewiele gol!'5zy, a fakt pozo· 
Akoademiokie Miif;,trzo1Sotwa PoJs'ki. Będz.ie to staje faktem. 
więc .trzecia tego rod1!:aj.u impreza 111a ter.en~e DLACZ.EGO 
nasz.ego miasta. SLĄZACY SĄ NIEZADOWOLENI? 

Naileży podk;reśiić, ie poglo.s.k.i il'Ozsiewane Okr,ęg śląski jest podobno nięzadowofony 
pnez niiektóre kluby śląslkie, jakooy pły;wal· z decyzji l"ZP, przyzna,jącej oirg.a.n.izację mi­
nia PoI~kiej YMCA po&i,adała niepm:ekiisowe s.trz.ostw Łodzi, gdyż &aJll ohętn1e by tę liJID.pre­
wymifily·, są ID.ieprawdzi·we. Wymiary pływail· zę wtldział u siebie. Naszym ~daniie.m, decyzja 
ni predystynują ją do ikategOirii b.asenów, .na naczelnych władz pływaków je.st najzupelłruiej 
iktórych wszyiS'tilcie wyniiki, uzyskane zgodnie słuszna, gdyż Łodzii li..mprez.a tego iro1Waj1U jest 
z prze.pisami, m~gą być rz>a:twii.ei!'dzorne aż do re- wła.śnie najba.rdziej rpome.bna. Nasi wi,allacze 
ikordów św1ia.~a 'Włącznie. i zawodniicy zas~użyJi sobie n.a. oir.ganizację 

l nie gdzie <indziej, a właśnie w Łodzi, na mistrzostw Po,]Sik.1i z·arówJ110 ze względu ina wy· 
pły;walni YMc;A, ameryk,ański pływaik Medica siłkq, jak i wyntki pracy. 
usriłować ,p.obić w ro.Im 1936 reikoird świi.ata na Łódzki Okręgowy Związeik Pływaok.i poca:y-
400 m stytl·em dowo~ym. P;róba w.tedy copil'aw· I .nił już dafokoidące przy.gotowania a dołoży 
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Sporto''CY robotnicy 15 państw 
walczyć będą na wielkrch igrzyskach w Paryżu 

PARYŻ. Cz'.e.rn,aście pańSitw zaig.rail1fuc.myc.h 
'118lpo1wiedz·iało przysłanie swych :reprezen1an­
rtów na „Robo:tni";:rze Igrzys1k.a Spo1ritorwe", Oiga· 
nriz.owane w Paryżu prizez franousiką Robo.tniiczą 
Federację Sportową. Udzi.ał w te.j illllprez.ie za· 
powi·edz-ialy następują.ce pańS"twa: Polska, Cze­
chosłowacja, Bułgaria, Rumunia, Jugosławia, 
Węgry, Austria, Belgia, Albania, Szwajcaria, 
Włochy, Anglia, Holandia i Finlandia. W im· 

prezie spodziewane jest również uczestnictwo 
zawodników radzieckich. 

W ramach igrzysk pr.zewidzia.ne są ro.zgryw­
ki pilJci no.żnej lkoszy.kówkii, 'Zlawody leik.ko,ait­
Je.tyczne, pływa.ckie, gimnastyczne, tenisa sto­
łowego, piłki ręcznej, tenisa i rugby. 

Robotniaz:e Igrzy.ska Spo,rtowe będą więc 
manifestacją tężymy fizyoznej lud2li pracy 
z obszaru całej Europy. 

je.szerze wszelki.eh starań, a.by ,za.równo moM 
techniczna jak :i sporteiwa •lmpte-zy została ~ 
stawiona na jak najleps'Zym pozfomie. 

KOMISJA JUŻ DZIAŁA 
Powołano już do życia in.a terenie ŁOZP Ko· 

mis.ję Mistrwstw w skiłacl:z.ie: Stanisław P.iąit· 
kowski , Eugeniusz Majchrzak, Mi~aw 
Szwankowsk•i, Tadeusz Gołęhi<>wsk~ i 'r'!Lae'* 
Leśn.ie'WlSlki<. Ze ~lędu nia iwi~i\ ;i,lość ~ 
wstępnych rlia'P'roszono jesżcze do ~ólpreey 
mgra Michała Czarneckrlego. Honor.owym p.1'2e­
wodniczącym Komisji Miskzositw j~st w.icepre­
zyde'!lt miasita Łod7li OI&Z prezff ł.OZ·P, Ob. St. 
nii1S'1aw Du!Illiak. 

TeTinin zgfoszeń ~wedniik:.ów do mist.mostw 
już upłynął. W dntu d:lJllsiej<Szym odbęQzie się 
w JokaŁu PZ.P w Poznani!ll loSOIW'all!ie rtio.r6w 
i pTZedbiegów. Losowanie od~ęd'llie 51ię w; ob~ 
nośc.i zarz~du PZP, pm:e«sitawicieli ł.O~ mas 
deI.ega>tów ruaintere6.-awanych !du.\lów. 

Di is ie r sze imprezy sportowe 
K;alendarrzyik S'POIDtewy na nieclziiei.ę dzdl!lilej• 

s'Zlą wyqląda następują~: 

BOKS: W saJi „Geyera" o godz. Hł~lfęj cd· 
będą się finały indy>W'itlua~nyioh IIUWż~ 
okręgu. 

PIŁKA NOŻNA: Stadion ŁKS~u godz. 1-3.Sft 
- towarzyskie rzawody ŁKS l'B - W idzew lil3; 
godz. 15.30 - towa.m:y.sikie spo.tk.a.n1ie pomiędzy 
mistr?Jem Polski WatI1t<ą poa:niań$.ką i il'epreren• 
-tac.ją z·awodnoików z czasów ~upacji" 

W Zgie!Z'll o go1dz. 11-tej 01t:lbęd-Die Sli.ę m~ 
o misMzostwo klasy A pomiędzy Boll1Ubą a Le­
chią z Tomaszowa. Na boiiSlku Zje.dooazonyich 
o godz. 11 g.rają gospodarne z Wdidzewem ligo· 
wym. 

ZAPASY: W Zgierzit.1 odbędą się o g(;>dz. 111 
zawody o mis tr:z0$1Wo oikrągu pomiędzy z.es.po· 
łami Boruty i W.imy. 

KAT. „c" i KAT. „C" RCA 
na odcinęk nr 10 po 0,25 kg margaryny, w 

odziej 
większą skalę 

PIŁKA RĘCZNA: W s·aol.ach Helenowa i YM· 
CA od godz. 9-tej - da!StZe hoje w siatkówce 
i k oszyków.ce żeńskiej i męskiej o mist~ 
stwo P0Js1ki zespołów, na.Jeżących do ZRSS. 
W godzinach po;poitudniowych w sa<Li YMCA 
- finały i irozdan1ie nagród. cenie 52 zł za 1 kg. I 

Wydeiał zaznacza, że termin realizacji wy­
wołanych powyżej odcinków upływa z d'~t·m 
31. marca 1948 roku , włącznie. Po tym termi· 
nie żadne reklamacje nie będą uwzględntane. 

Całkowite koszty trans.portu I opak.owar.ia 
mieszczą się j.uż w podanych wyżej c~nach. 

Kto pierwszy? 
Trzecieg-0 marca w przemyśle· bawełnia­

nym najlepsze rezultaty osiągnęły PZPB Nr 
16 (126,4 proc.). 

w wysokim stopniu przekroczyły plan 
dzienny: PZPB Nr 2 PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 22, PZPB w Pabianicach, w Rudzie 
Pabianickiej, w Bełchatowie i Zelowie. 

. Naj_słabsze wyniki notowały: PZPB Nr 14 
l ·P~:e Nr 9. 

Sąd Okręgowy w Ło·dzi ro.zpait rywał Sjpra· 

wę Mariana Szymczaka, o<Stkarżoinego o :popeł­
nienie całego szeregu większych i mnie jszych 
kradzieży. 

Na przew odzJe sądowym usta.Jo.no, iż w cza· 
sie, gdy osk. Szymczak był zatrudniony w za· 
grndz;i e Ma.rii Krajewski ej (pod Łodzią) , ko­
rzys.taj ąc z chwj.Joweij n'ieob ecności swaj chle· 
bodawczyn i, wyS'lał z mies?Jkania jej 13-leLnie­
go s yna, a następni€ splądrowilł szafę z gar· 
derobą, ukradł zegarek i 17 tys i ęcy zło tych go­
tówką, •po czym :zbiegł . 

. W· p'ą. t ę db.i _ póżnie.! Szymczak _wszedł. nocą 
do tejze ta.grody i z kilkoma wsipolrnlikam1 wy­
kradł konia oraz wóz na gumach. 

Po p ewnym czasie Szymcz·ak stanął przed 
Sądew Gro dzkim, pod zarzutem kilku innych, 
drobniejszych kradzieży. ~d &fka,zał ao u. 6 

mie;;.i ęcy wi ę7.i enia z zawi e·szo.n iem kary na 3 
lata. Po wyjśoiu z aresztu prewenc yj nego 
Szymcza.k P'l'Zy j echał p-onow n.ie .pod Łódź i za­

Dzr ś nadzwvczaine zebranie 
Wł. Zw. K.S. „"rzehói" 

a~1gażował s ie d:> pracy u Zy qmunta Borowiń· Dzi<Siaj o godzd.nie 10 w śwtle~licy ;przy ull· 
skie.go. ~rzy p•~-w•ze.j, dogo r1nej oh zji ukradł cy :i;>iotrk owsk iej 194, odbędzie się nadzwy-
mu 19 tys i ęcy zło tyoh oraz skórk i futrzane„. · b . · Wł z K s · n b · „. . b ' 

1 
czai ne ze rar.1ę . w . . . „,-,r,ze OJ • 

~ z ieg · . Obecność wszys.tkioh ozlonków obowią7iko-
Szymc'.".ak został znowu aresz towany dma wa 

7 grudn ia ub. roku, gdy jrchal z Wro claw ia do\ _„· ----------------­
Siera dza pośpiesznym - bez biletu. 

WIEE:•ZÓR NIEDZIELNY Sąd Okręg9wy w Łodzi &kaa:ał Mai!iana 
Szymczaka na 5 la t i 6 miesięcy więzienia, Zarząd Łódzki Zwiąikiu Wial!k:~ Młody& 
wymi eirza j ąc mu iako 7.h'J7 ipjowi zawo.dowe- t " ządza w niedzi elę, dnia 7 maroa br. o godz . 
mu kairę w g9rnyc.h gil'a:nikaoh sainkcji , ;prrzewi- 17-le j w lokalu wła-snym (Plac Zwycięstwa 13) 
d2li·anych, w odpowiedn:im pair·agrafie Kodeksu „Wlieczór ni.ed'Zielny" z następującym prog.ra.· 
Karnego. mem: Pbgadamlka pt. „Pows-tanie życia 111a me-

Sądzil 'sęd2.i.a B1ał,o~ór~ki, oskarżał prok. mi li t'>-Ochodzęlllie człowjelka", bo,ai:,Ł'll· · QU!Ś~łJ!' 
~ą'ba.. " tys,ty~. We1b'm w.o:~ ' 
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